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C A T C T A  L W O W S K A !

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Num er pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

r o c z n i e  16 zf., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  

z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e  c h 1 zł. 60 ct. miesię-

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztowa wynosi 
t  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejs c u . r o c z n i

d zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a
cznie. We wszystkich innych państw ach I ?} on *• ct- miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukowy 1 literacki11, dodatek ' 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jed n ak ie  ci t vn m lesięczay do ' Gazei\' Lwowskie), nh 
wca lub od 1 lipca d o  końca grudnia, ć w i e r ć  ¥ Prenum er“jA od 1 stycznia’ 2  cafo'
30 c t. -  P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno ™ * * * * *  ?ierWsi 75 c h u d ł y

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zsś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj - 
mrrje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 z!., p o cz tą  
1 zł. 85 et.

Preimmeratorowie roczni ]u b
roczni.(którzy p r e n u m e r u j ą  od i 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
c a  czerwca), otrzymują P rzew odnik  
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ówieróroczni zań i m iesię­
czni za dopłatą: dwieróroczni 75 c t . ,  
miesięczni 80 et. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
sir., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie
1 zlr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­

czył zamianować najmiłościwie] Jego Oes. i 
Król. W ysokość Arcyksięcia F e r d y n a n d a  
właścicielem pułku piechoty nr. 48.
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MARY A Br. HAGEN,,

n a w r ó c o n a .

(Ciąg dalszy).

— P an i — przerw ał jej W itold.
  O tak  — mówiła dalej, nie zważając

n a  nie o-o —  nigdy mnie nie kochałeś, nigdy. 
T yś nie wiedział nawet do jakiego stopnia ja  
cię kocham. Powiedz -  czyś wiedział kiedy, 
że ty  byłeś życiem mojego życia, mojem wszy- 
stkiem.... moim światem całym . Złączę 
żyć dopiero, gdy ciebie pokochałam. Iwo] 
miłość olśniła mnie, jak słońce olśniewa oczy, 
które się w  nie wpatrują, oświeciła tak ja ­
skrawo moje życie, takiem je  napełniła szczę­
ściem, rozkoszą bezdenną, że zdała od ciebie 
ubiegłe lata wydawały m i się latam i spędzo- 
nem i w ciemnem więzieniu. To, co dawniej 
szczęściem zwałam, wracało m i z początku do 
serca, wstrętem  i  goryczą wyrzutu, później 
wymazałeś z życia mojego całą przeszłość 
nioją — spłonęła ona ja k  w ogniu, w płomie­
niu tej nie pierwszej a  przecież jedynej ̂ mi­
łości. Tyś m i dał poznać miłość, szczęście i życie, istniał ««----

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sekeyi w Ministerstwie skarbu dr. Fryderyka 
P l o j a  i adwokata krajowego w Bernie dr. 
A ugusta P o p e l k ę  radcami T iybunalu ad­
ministracyjnego.

E  d  y  k  t .

0  k Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c k. M inisterstw a 
kolei żelaznych z dnia 30 czerwca 1899 r. 
t 25 652/3 rewizya trasy dla przedłożonego 
przez Emila Kuźnitzkiego, właściciela fabryki 
w Oświęcimie, projektu elektrycznej kolejki o 
jednometrowej szerokości toru z użyciem go­
ścińca, która prowadzić ma ze staeyi Oświę­
cim linii kolei północnej Wiedeń-Kraków do 
miasta Oświęcimia, odbędzie się dnia 31 lipca 
1899 o godzinie 2 po południu na dworcu 
w Oświęcimie.

Powyższy projekt wyłożony będzie sto­
sownie do przepisów §. 3 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 25 stycznia 1879 Dz. p. p. 
nr. 30 przez dni 8 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw tem u projektowi można 
wnieść w ciągu powyższych 8 dni na ręce 
c. k. starostwa w Białej lub przy komisyi na 
miejscu na piśmie lub ustnie.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

- jo  m i dał poznać miłość, szczęście i 
życie, istniałam  przez ciebie, przy tobie, z tobą- 
^zys wiedział o tern kiedy?... Ozy k ie d y  przez
r L  • lata, m J śl twoja szukała mnie nie­
obecnej.... dalekiej.... mnie, której myśli nie 
odstępowały ciebie, której serce biło tylko 
twojem wspomnieniem.... M iałam  cię w sercu, 
w oczach, w duszy, i chociaż byłeś daleko 
odemnie.... m e wątpiłam o tobie, wierzyłam, 
ze mnie zatrzymałeś przy sobie, tak jak  ja

Lwów, 13 lipca.

W  Belgradzie ogłoszono stan wyjątko­
wy i zaprowadzono sądy doraźne. Więzienia
zapełniły się wybitniejszemi osobistościami 
stionm ctwa radykalnego, a pomiędzy areszto-

ciebie zabrałam z sobą w świat daleki. Dwa 
lata minęło.,., wszak pamiętasz, żeś żądał ode­
mnie tych dwóch la t rozłąki, dla tern pewniej­
szego utrwalenia przyszłego naszego szczęścia... 
nieprawdaż? Dwa lata! Ozy wiesz, czem one 
były dla mnie ? Jedną boleścią bez chwili 
wytchnienia,... W  ciągu dnia całe moje je ­
stestwo ciebie szukało, płakało za tobą,..- 4o 
ciebie się rwało, a sny nocne żyły łzaini dni. 
Byłam nieszczęśliwą.... nieszczęśliwą nad 
wszelką moc wyrazu, piekło poznałam przez 
te dwa lata, a nie skróciłam ich ani o dzień 
jeden, z miłości dla ciebie i z wiary w ciebie. 
Tyś tego żądał.... ta  m yśl była mi jedyną 
osłodą.--- A przecież cokolwiek wycierpiałam 
przez ten długi przeciąg czasu, równać się nie 
może z tern, co cierpię teraz. Wyobrażam so­
bie, że jestem skazańcem, dla którego wymy­
ślono torturę patrzenia w całej pełni życia, 
na grób, który w  oczach jego cegiełka po ce­
giełce budują i w którym ma być żywcem 
pogrzebany. Twoja miłość była mojem życiem, 
próżnia twego serca mnie zabija. Cóż ja  ci 
zrobiłam, byś mnie zeń tak wytrącił ? Jeżeliś 
mnie nigdy nie kochał, czemu mnie łudziłeś 
tą miłością ? Jeżeli kochałeś, cóż dzisiaj zmie­
nionego ? _ Błagam cię, powiedz, że głos mój, 
słowa moje, miłość moja poruszyły twe serce, 
przeszłość w iiiem się odzywa.... Witoldzie !... 
ach oszukuj mnie, jeżeli chcesz — ale powiedz, 
że kochasz.

Nie mogłam jej widzieć, ale zdawało mi 
się, że uklękła przed nim.

— W stań pani, na miłość Boga, w stań ! 
żywo zawołał Witold, a zatrzymując jej rękę 
w swoich rękach: .

__ Wierzaj mi Hildo — mówił łagodnie — 
że mnie do głębi wzruszyły twoje słowa. Był­
bym szczęśliwy, gdybym  dziś ci mógł po- 
dobnemi odpowiedzieć. Zanadto cię kochałem, 
ty  mimo wszystkiego wiesz o tem  i wierzyć
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deputowanych, profesorów, wyższych wojsko­
wych i kilku utytułowanych duchownych, po­
dejrzanych o udział w sprzysiężeniu, którego 
ostatnim wyrazem był dokonany przed kilko­
ma dniami zamach na życie Milana. Wedle 
informacyj wiedeńskiej Pol. Gorr. stwierdzo- 
nem już zostało w sposób niezbity, że za­
mach morderczy, dokonany przez Knezewicza, 
był następstwem szeroko rozgałęzionego spi­
sku politycznego, którego_ celem nie było wy­
łącznie usunięcie z drogi ojca królewskiego, 
wywierającego na swojego ukoronowanego sy­
na wpływ przemożny w duchu wręcz wrogim 
dla aspiracyj polityków radykalnych. Zamor­
dowanie Milana miało stać się hasłem do wywo­
łania rewolucyi, skierowanej przeciw dynastyi i 
w celu zupełnego obalenia istniejącego w Ser­
bii porządku. Ze względu na tak niebezpie­
czny charakter ruchu rewolucyjnego, niemniej 
ze względu na to, że władze nie mają jeszcze 
pewności, czy w ręce sprawiedliwości dostały 
się wszystkie te osoby, które brały wybitniej­
szy udział w spisku, uznano za rzecz konie­
czną zaprowadzić w mieście Belgradzie i w 
całym okręgu naddunąjskim stan wyjątko­
wy, a w samej stolicy proklamować sądy do­
raźne. Uchwała ta zapadła na onegdajszej, nad­
zwyczajnej radzie ministeryalnej, król ją  bez­
zwłocznie sankcyonował, w godzinę zaś po­
tem ogłoszono ukaz o tych  nadzwyczajnych 
zarządzeniach. W rnyśL obowiązującej usta­
wy, która w tym wypadku działa wstecz, 
wszystkie te osoby, przeciw którym wniesio- 
nem będzie oskarżenie o udział w zamachu i 
sprzysiężeniu, staną przed trybunałem wyjąt­
kowym i sądzone będą doraźnie.

Korespondent wyżej przytoczonego orga­
nu wiedeńskiego stwierdza pomiędzy inneini 
fakt, że sprawca zamachu Knezewicz, krótko 
przed spełnieniem zbrodniczego czynu, bawił 
dni kilka w Bukareszcie, gdzie miewał schadz­
ki z osobami, uchodzącemi za agentów Kara- 
dżordzewicza i omawiał z niemi bliższe szcze­
góły zamachu. Ztąd też uspraw iedliw ionej 
zdaje się być przypuszczenie, że członkowie 
dawnej dynastyi serbskiej, którzy przed kilku 
laty weszli w stosunki powinowactwa z dyna-

w to musisz, bym cię mógł dzisiaj udaną 
tylko zadowolnie miłością. Niejeden by tak 
uczynił na mojem miejscu ; uspokoił by cię 
kłamliwemi słowy i kłam aną przysięgą. 
Jesteś piękną.... bardzo piękną, piękność 
twoja zrozumiałem uczyniłaby to kłamstwo, 
ale ja  tak postąpić nie potrafię, ja  w tobie wi­
dzę nietylko piękną kobietę, ale także kobietę, 
którą gorąco kochałem, dla której żywe main 
jeszcze uczucia, wspomnienia i wdzięczność, 
i tej kobiecie kłamać nie mogę. Jeżeli te 
słowa cię dotkną, czy nie myślisz Hildo, że 
musiałem cierpieć wiele, bardzo wiele, nim mi 
one na usta przyjść zdołały. Musiałem cier­
pieć życiem, które mi wypróżniło serce, cier­
pieć tą próżnią okropną.

Walczyłem o odlatującą odemnie miłość 
całą potęgą tej miłości, całą r  zebą kocha­
nia, ale serce moje, jak  ciało przepalone nie 
zdolne już było żłobiącej się próżni zwalczyć 
i ona mnie zwalczyła. Widzisz przed sobą 
człowieka nieszczęśliwego, który z rozkoszą 
wspomina chwile przy tobie spędzone, który 
dzisiaj obowiązkiem stara się zapełnić próżnię, 
jaką wygasła miłość w sercu jego zostawiła. 
Życie moje było świetlane, szczęśliwe przy to­
bie, jest ponure i smutne dzisiaj. Chciałbym 
dawnem szczęściem odżyć. Jeżeli tego nie 
mogę, czyż to moja w ina? Te dwa lata prze­
szły niepostrzeżenie dla pani, zostawiły ją  
piękną i młodą, dla mnie bielejący włos je 
zaznaczył. Moralnie jestem  starcem. Nie po­
sądzaj mnie więc pani o niestałość i niepa­
mięć, ale ubolewaj nademną, bo godzien je ­
stem twej litości i.... twego przebaczenia!

Nerwowy, przeciągły a tłumiony śmiech 
był odpowiedzią Hildy. Poczęła przechadzać 
się po pokoju spiesznym krokiem, który ją  
nareszcie naprzeciw W itolda napowrót zapro­
wadził.

— K łam iesz! — rzekła —  kłamiesz ! —

styą czarnogórską, mieli udział w spisku. Czy 
tak"jest istotnie i w jakiej mierze spada od­
powiedzialność za ostatnie wypadki na Kara- 
dżordzewiczów — wykaże niezawodnie śledztwo.

Depesze z Belgradu donoszą ciągle o 
licznych objawach radości i manifestacyach 
ludności, z powodu uniknięcia przez Milana 
grożącego mu niebezpieczeństwa, a korespon­
dent Pol. Gorr. zaznacza, iż nigdy dotych­
czas tak imponująco, jak obecnie, nie ujawni­
ła się w Serbii łączność pomiędzy domem par 
nującym a ludem serbskim.

S P R A W Y  I 0 M R C E I I

(Kom unikat wykonawczego komitatu posłów cze­
skich. — Państwoma JRada pracy. — Opu­
sty podatkowe na r. 1899. —  Jeszcze w spra­

wie zajścia w Hasleton).

Komitet wykonawczy posłów czeskich w 
Pradze ogłasza następujący kom unikat:

Na podstawie uchwał komitetu wyko­
nawczego, powziętych dawniej, udała się do 
W iednia deputaeya klubu czeskiego, złożona: 
z pp. (Jregra, Herolda i Paeaka, aby przedło­
żyć Rządowi skargi ludności czeskiej i żąda­
nia w sprawie równouprawnienia językowego. 
Deputaeya udała się najpierw do P. Prezy­
denta Ministrów hr. Thuna. Posłuchanie jej 
trwało tu około czterech godzin. Deputaeya 
żądała uchylenia niekorzystnych dla Czech 
zarządzeń i wprowadzenia w życie równou­
prawnienia językowego. Hr. Thun przyrzekł, 
że Rząd spełni swe zobowiązania i rządy spra­
wować będzie w duchu, przychylnym  ludowi 
czeskiemu. Zapewnił także. P. Prezes gabi­
netu, że sprawa językowa w Czechach nie bę­
dzie załatwiona bez współudziału stron bezpo­
średnio interesowanych.

Nadto udała się deputaeya także do P . 
M inistra skarbu, dr. Kaizla, i przedłożyła mu 
żądania w sprawie reformy finansów krajo­
wych.

Głos jej drżał wzruszeniem i gniewem. —  
Kłamiesz — powtórzyła jeszcze — twoje ser­
ce nie jest. martwem i przepalonem ciałem, 
próżni jego nie starasz się wcale zapełnić 
obowiązkiem! Mówisz, że nie można kłamać 
kobiecie, którą się kochało, ale wiedz także, 
że kochającej kobiety nie można oszukać. 
Wiarę, którą miałam w ciebie, wiarę bezbrze­
żną, dziecinną, głupią, straciłam  w jednej 
chwili, za pierwszem wejrzeniem, które na 
ciebie rzuciłam tutaj. Nie wierzę, by prawdzi­
wa miłość, tak jak powiew wiatru uleciała i 
zginęła w przestrzeni, ale wierzę, że taka, ja ­
ką twoja była, inne, nowe uczucie wytępić 
potrafi. Z resztek miłości dla mnie utworzy­
łeś sobie miłość nową i la miłość dzisiaj prze­
pełnia to podłe serce, którego się wypierasz 
i robi cię okrutnym wobec mnie, zbrodniczym 
wobec żony, szalonym wobec siebie. A c h ! ty 
myślałeś, że ja  tak łatwo uwierzę, zapomnę, 
przebaczę.... Odwoływałeś się do mojej litości.... 
kiedy jej sam nie znasz, kiedy mnie, mnie 
zmuszałeś patrzeć na siebie przy n ie j! A c h ! 
nienawidzę tej kobiety! — ciągnęła dalej z 
tak głębokim wyrazem nienawiści w głosie, 
iż zadrżałam w mojem ukryciu.

— Nienawidzę tej kobiety, która bez 
serca, bez miłości, wiedziona tylko próżnością 
i kokieteryą, przyszła tutaj niweczyć szczęście 
inoje i szczęście swej najlepszej przyjaciółki. 
Ale kochaj ją  pan, kochaj ją, przekonasz się, 
jak  to boli kochać tych, co kochać nie umie­
ją. Może myślisz, że ona cię kocha?

— Pani daruje — przerwał jej W i­
told — że teraz przerwę tę rozmowę, nie 
wiem o kim pani chcesz mówić, a obowiązki 
pana domu zniewalają mnie powrócić do nich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wysłuchawszy sprawozdania członków depu- 
tacyi i uchwaliwszy szczegóły tego sprawo­
zdania zachować w tajemnicy, postanowił wy­
słać deputacyę, złożoną z pp.: Błażka i Pod- 
lipnego do Marszałka krajowego w Cze­
chach ks. Lobkowitza, celem wezwania go do 
współdziałania przy reformie finansów krajo­
wych.

— W dniu 10 b. m. odbyło się w W ie­
dniu, pod przewodnictwem P. M inistra han­
dlu br. Di Pauliego, czwarte z rzędu posie­
dzenie państwowej Eady przybocznej dla 
spraw pracy (Arbeitsrath). P. M inister powi­
tał członków Rady i umotywował nieodzowną 
potrzebę pomnożenia liczby członków Rady 
przez przypuszczenie do niej reprezentantów 
Ministerstwa sprawiedliwości i najwyższej E a­
dy sanitarnej, w skutek czego już ze wzglę­
dów równorzędności musiało nastąpić pomno­
żenie reprezentantów także innych kategoryj. 
P. Minister omawiał następnie działalność 
urzędu statystycznego dla spraw pracy, przy- 
czem wspomniał o ankietach w sprawie po­
łożenia robotników w kopalniach węgla w 
zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, oraz w spra­
wie ochrony pracy krajowej; wskazał na zbie­
ranie materyałów co do czasu pracy pomo­
cników handlowych i co do godzin zamyka­
nia sklepów. — Sekretarz' m inisteryalny dr. 
Kautzky zdał sprawę z ankiety, tyczącej się 
organizacyi statystyki z targowisk pracy i or- 
ganizacyi statystyki pośrednictwa w pracy; 
sekretarz m inisteryalny dr. Bach referował o 
studyaeh co do rozdawania publicznych ro­
bót i dostaw ; obfity m ateryał w tym kierun­
ku zebrano zarówno w Austryi, jak zagranicą.

Ze względu na częstokroć poruszaną 
kwestyę kompetencyi — oświadczył P. Mi­
nister handlu, że uregulowanie tej sprawy 
(t. zw. Submissionswesen), należy do kompe­
tencyi Eady przemysłowej. Wniosek referenta, 
aby socyalno-polityczną stronę uregulowania 
tej sprawy oddać do przestudyowania subko- 
mitetowi, którego propozycye mogłyby być 
potem przy ustawowem załatwieniu kwestyi 
zużytkowane, uchwalono. Do subkomitetu tego 
w ybrano : z kuryi reprezentantów urzędów 
centralnych : radcę ministeryalnego Kurandę 
i radcę sekcyjnego dr. Scharffa; z kuryi 
przedsiębiorców radcę Dworu dr. Bgera i 
Henryka Scharffa; z kuryi fachowych aseso­
rów : radcę Dworu prof. dr. T. Piłata i posła 
do Rady państwa dr. W eisskirchnera; dalej 
jako reprezentantów kuryi robotników : L 
W ildholza i posła do Rady państwa Tusla. 
Świeżo powołany do Rady socyalno-demokra- 
tyczny robotnik Hueber złożył następnie o- 
świadczenie, że zawodowo zorganizowani ro­
botnicy protestują przeciw tendencyom, które 
przeważają przy pomnożeniu członków i mia­
nowaniu członków Rady dla spraw pracy.

W  odpowiedzi na to P. M inister
handlu bar. Di Pauli powołał się przedewszy- 
stkiem na oświadczenie, złożone przezeń na 
początku posiedzenia. Z całą stanowczością

jednak musi P . Minister zaznaczyć, że nie może 
i nie chce dopuścić do żadnej rozprawy nad 
Nąjwyższem postanowieniem, tycząeem się 
zmiany statutu Eady. P. Minister musi zre­
sztą przypomnieć, że Rada dla spraw pracy 
powołana jest do poparcia usiłowań Urzędu 
statystycznego dla spraw pracy, a nie do re- 
wizyi i kontrolowania powziętych przez ten 
Urząd docyzyj. - -  Po załatwieniuszeregu for­
malnych kwestyj, zamknął Pan M inister po­
siedzenie, dziękując członkom za współudział 
w obradach.

— P. Minister skarbu, dr. Kaizl, wydał 
dnia 28 czerwca b. r. rozporządzenie, mocą 
którego ustanowiono wysokość wymiaru po­
datkowego dla podatków gruntowego i domo­
wego na r. 1899, oraz zmniejszenie ogólnej 
sumy podatku zarobkowego. Rozporządzenie to 
ustanawia opust w podatku gruntowym na 
l l t /a ,  a w podatku domowym — z wyjątkiem 
pięcioprocentowego podatku od dochodu z bu­
dynków wolnych od podatku — na 113/10 
prc. Ustanowiona na pierwszy okres suma 
podatku zarobkowego w kwocie 17,732.000 
zmiejszona została na 17,457.440 zł. W edług 
tego opust w zakresie ogólnego podatku za­
robkowego wynosi 23-7 prc. tej kwoty, którą 
podległe temu podatkowi kategorye opodatko­
wanych miałyby płacić według dawnych u- 
staw podatkowych na r. 1898.

— W sprawie zajść w Hazleton, kiedy 
to w dniu 17 września 1897 r. wymordowa-. 
no w Pensy!vanii robotników polskich i sło­
wackich, dowiaduje się jeszcze N . F r . Presse 
dodatkowo do relacyi Wiener A llg . Z tg ., że 
w kwietniu b. r. odeszła do W aszyngtonu no­
ta austro-węgierskiego Rządu, w której prze­
prowadzony był dowód, że powody, podane 
przez Amerykę Północną, aby odmówić żąda­
niu odszkodowania, nie mają żadnej podstawy. 
W  końcu zaproponowano w nocie, aby, zwa­
żywszy, iż sprawa ta nie jest ani natury po­
litycznej. ani prawnopaństwowej, oddać ją  do 
rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu.

Rząd austro-węgierski wyraźnie dodał, 
iż spodziewa się, że Stany Zjednoczone zgo­
dzą się na sąd rozjemczy, zważywszy, że za­
wsze i wszędzie tej zasady się trzymały. No­
ta pisana była właśnie w czasie, kiedy po­
między mocarstwami toczyły się rokowania 
nad okólnikiem hr. Murawiewa, co do konfe- 
rencyi pokojowej. Mimo to rząd amerykań­
ski — jak  wiadomo — bez żadnego umoty­
wowania odrzucił sąd rozjemczy, opierając się 
na tem, że wyrok sądowy amerykański jest 
rozstrzygający.

Ruch słowiański w Niemczech

Niejaki A rtur Dix wydał w języku nie­
mieckim broszurę o „ruchu słowiańskim ku 
zachodowi“, który w ostatnich czasach zastą­
pił dawny niemiecki D rang nach Osten. D is

oblicza, że według spisu ludnośoi z dnia 3 
grudnia 1S61 mówiło w Prusach, które wtedy 
obejmowały 5.104 mil kwadratowych i liczyły 
18,491.220 mieszkańców, ogółem 2,214.888 
osób po polsku, względnie po kaszubsku i ma- 
zursku. W Westfalii, Saksonii, Nadrenii i Bran­
denburgii Polaków wcale prawie nie było. 
Z wielkich miast liczył wtedy Gdańsk 24 (?), 
W rocław 7 2 (?), Bydgoszcz 114 (?), Poznań 
14.060 Polaków. W Berlinie wcale ich nie 
było (?)•

A teraz ?
W Berlinie naliczono ich w 1890 roku 

12.800. Podług spisu ludności z 1 grudnia 
1890 r. mówiło na 29,955.281 mieszkańców 
Prus 2,765.101 po polsku, nadto 54.443 po 
kaszubsku. (Statystyk zapomina tu, że język Ka­
szubów i Mazurów jest tylko narzeczem ję ­
zyka polskiego i że mniej się od niego różni, 
aniżeli n. p. dyalekt bawarski od górnego ję ­
zyka niemieckiego).

W tym samym czasie było w Saksonii 
około 75.000, w W estfalii 50.000, w Nadrenii 
33.000 przybyszów z W. Ks. Poznańskiego, 
Prus Zachodnich i Szląska.

Według nowszych obliczeń, wynosiła w 
grudniu 1897 liczba Polaków w nadreńsko- 
westfalskim obwodzie przemysłowym, z wy­
jątkiem powiatu i miasta Essen, z których 
cyfry statystyczne nie nadeszły, 97.000, a za­
tem 10 prc. całej ludności. Na powiat Gel­
senkirchen przypada 30.000 == 20 prc. ludno­
ści, na powiat Recklinghausen 28.000 —= 20 
procent ludności. Pomiędzy tymi Polakami w 
liczbie 97.000 jest co najmniej 40.000 doro­
słych mężczyzn. Od grudnia 1897 liczba ta 
jeszcze bardziej się powiększyła, potworzyły 
się silnie zwarte w sobie kolonie polskie i do­
szło do tego, że „Polacy tam  myślą zupełnie 
na seryo o postawieniu własnego kandydata 
w wyborach do parlam entu11. Potworzyli wła­
sne Towarzystwa, stanowią zwartą falangę 
przeciwko Niemcom i żądają nie tylko pol­
skich duchownych, ale nawet — o zgrozo! — 
szkół z polskim wykładem.

Także statystyka szkół ludowych wyka­
zuje znaczny przyrost żywiołu polskiego w 
prowincyach niemieckich. I  tak stanowiły w 
szkołach prowincyi saskiej w r. 1886 dzieci 
polskie 0 '04 prc., w 1891 r. już OT 3. Ten 
sam przyrost zauważono także w innych pro­
wincyach Izba rolnicza pomorska stwierdza 
napływ polskich kosiarzy przy żniwach na 
Pomorzu, a brandenburska Izba rolnicza za­
znacza, że przez napływ robotników polskich 
stosunki tamtejsze znacznie się poprawiły. Tak 
samo dunoszą z Kassel, że tam wszędzie w 
Hesyi zatrudniają obecnie polskich robotni­
ków nie tylko ze wschodnich prowincyj, ale 
także z Rossyi. N a Szląsku trzeba z konie­
czności zatrudniać rossyjsko-polsKich i galicyj­
skich robotników, a wschodnie prowincye znie­
wolone są zastępować brak robotnika miejsco­
wego robotnikiem polskim z poza granicy, 
przez co żywioł słowiański w Prusach stale i 
niebezpiecznie dla niemczyzny się powiększa.

Lepszy zarobek kusi robotnika polskiego na 
zachód. Przybysze polscy czynią droższego 
robotnika niemieckiego zbytecznym, obniżają 
zarobek i kulturę (!) i zaszczepiają polskość w* 
czysto niemieckich stronach, tak, że dziś mo­
żna mówić zupełnie na seryo o słowiańskim 
prądzie ku zachodowi. „Doniosłości tego p rą­
du — pisze autor broszury — nie należy 
wcale zapoznawać, rząd go też nie zapoznaje, 
gdyż stara się utrudnić im igracyę rossyjsko 
polskiego robotnika. Punkt ciężkości leży w 
w tem, jakby te wszystkie wędrówki Polaków 
pruskich zatamować bez naruszenia prawa o 
wolnem przenoszeniu się z miejsca na miej­
sce. Nad tem koniecznie winny się zastano­
wić wszystkie decydujące czynniki."

D ziennik  Poznański, referując o powyż­
szej broszurze, zaznacza, że rozwiązanie tego 
problematu nie jest bynajmniej trudnem . Niech 
nastaną w polskich dzielnicach w Prusach zdro­
we, normalne stosunki polityczne, ekonomiczne 
i społeczne, niech zniknie szkodliwa dla rol­
nictwa na wschodzie Prus działalność kcmisyi 
kolonizacyjnej, rugującej lud polski z jego od­
wiecznych siedzib, niech postarają się decydu­
jące czynniki o to, aby ludność polska czuła 
się nasyconą i zadowoloną, a od razu zacho­
dnie prowincye niemieckie będą uwolnione od 
widma „des slavischen Dranges nach W e­
stern?.

Z Królestwa Polskiego.

(Ruch na polu samopomocy gospodarczej. — 
Wyrok na Seweryna Junga i Benisza. — Od­
wołanie zjazdu. — Projekt budowy „teatru lu­
dowego11 w Warszawie. —  Strejk piekarzy war­

szawskich.)
W ostatnich czasach budzić się zaczyna 

wśród rolników w Królestwie ruch dość oży­
wiony na polu samopomocy gospodarczej. 
Przyczyn pomyślnego tego objawu szukać na­
leży z jednej strony w coraz trudniejszych 
warunkach bytu, zmuszających rolników do 
szukania nowych dróg wyjścia, nowych środ­
ków ratunku, a z drugiej w wydanej przed 
niedawnym czasem ustawie, ułatwiającej za­
kładanie Towarzystw i syndykatów rolniczych. 
Dotychczas jednak ruch ten obejmuje wyłą­
cznie prawie koło właścicieli większych ma­
jątków ziemskich. Przedstawiciele drobnej wła­
sności ziemskiej, której położenie obecne ró­
wnież nie mało pozostawia do życzenia, spo­
czywają w dalszym ciągu w dotychczasowem 
uśpieniu i nie w ielu da ją  znaków  życia samo­
dzielności gospodarczej. Otóż w celu zaradze­
nia tej niedogodności i pobudzenia włościan 
do energiczniejszej obrony wspólnych swych 
interesów, ministerstwo rolnictwa przystąpiło, 
jak  donoszą dzienniki petersburskie, do opra­
cowania ogólnej ustawy dla włościańskich To­
warzystw rolniczych. Nie potrzeba chyba ro­
zwodzić się obszerniej nad tem, jak  znaczne
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Jeżeli Robert w pierwszej chwili doznał 
przestrachu usłyszawszy imię Krystyny z ust 
Zokondy, po przeczytaniu kartek z okrętowej 
księgi zupełnie się uspokoił. Ponieważ ona 
w ten sposób całą tę historyę rozumiała, która 
w jej pojęciu ograniczała się do zerwanych 
zaręczyn, nie było potrzeby mówić o tem coś­
kolwiek panu Sarrazin, czego się obawiał, że 
mu wypadnie uczynić.

Zachwycony taktem  i ciętością Aurory, 
streszczającej w tak delikatny i stosowny do 
wieku Żokondy sposób sm utną historyę jego 
życia, Robert dziwił się, że jemu samemu nie 
przyszło na myśl tak samo uczynić. Podobna 
życzliwość, jakiej doznawał w la Baraąue za­
sługiwała na zaufanie, a on za nią odpłacał 
ponurem i tajemniczem milczeniem, które czuł, 
że go w fałszywej pozycyi w tym domu sta­
wiało. Robert obiecywał sobie, że skorzysta 
z pierwszej nadarzonej sposobności i odpłaci 
większem zaufaniem przyjaźń, jakiej dowody 
ciągle odbierał.

Pewnego dnia, gdy przyszedł do la Ba­
raąue, pan Sarrazin wybierał się z domu i za­
proponował Robertowi, żeby mu towarzyszył: 
obejrzę nowe plantacye i porozmawiamy 
z sobą....

Poszli przez taras na d ro g ę ; zaczęła się 
rozmowa o banalnych rzeczach, o wiadomo­
ściach z porannych dzienników; Robert mówił 
tak, jak gdyby myśli jego były na księżycu, 
pan Sarrazin zaś z werwą praktycznego tempe­
ramentu, który we wszystkiem szuka naj­
krótszej drogi.

W  miasteczku, przez które przechodzono, 
spotykali mnóstwo ludzi, z których każdy 
z szacunkiem witał mera. Dzieci garnęły się 
do niego, a on do każdego potrafił przemówić, 
żartował lub ganił.

Potem, długo i szeroko rozgadał się 
o rządzie i rządzeniu, o mylnym systemie 
oświaty ludowej, ciągle mając na ustach Ame­
rykę i jej mądre zarządzenia.

— Wszystko to, co powiedziałem — do­
dał — odnosi się do pana, bo na to ciebie 
wyciągnąłem dzisiaj, kochany sąsiedzie, aby 
z tobą poważnie pomówić.

— Do lic h a ! — zawołał Robert zdzi­
wiony — z wysoka pan schodzi do mojej 
marnej osoby.

— Mam dobre nogi, nie bój się!... Otóż, 
powiedzmy nie wiele, ale dobrze.... Oto już 
więcej jak dwa miesiące odkąd stanąłeś na 
n o g i: silny, oko żywe, świeża płeć wieśniaka. 
Co myślisz robić, mój panie, wróciwszy teraz 
do zdrowia?

— O ch! — zupełnie nic, kochany panie 
Sarrazin, — odrzekł Robert —  nie mam już 
tak jak  pan, duszy pełnej ideałów.

— Tak — wiem o tem !... Jesteś jeszcze 
w grubej żałobie po świeżej utracie świetnej 
iluzyi....

Robert spojrzał na mego zaniepokojony.
—  Ach ! gdybyś pan w iedział!... — 

westchnął.
— Ba ! piękna zagadka, sąsiedzie! Ze 

wszystkiego, co wygadujesz na kobiety, ogro­
mnie trudno domyśleć się, że jedna z nich 
w grę wchodzi!... Wypadek.,., i cóż!

— Drogi panie Sarrazin, dla mnie, ten 
wypadek jest więcej, niż żałobą ! — odrzekł 
Robert z ogromnem zniechęceniem.

— Tak, bardzo ciężkie są podobne spra­
wy !... Tak utrzymują przynajmniej.... M iłość? 
nigdy nie doświadczyłem tego na sobie.... Ale 
raz kazałem sobie wyrwać zęba!... Ztąd więc, 
w przybliżeniu, mogę sobie zdać sprawę bardzo 
dokładną ze wszystkich najboleśniejszych cier­
pień Ale wracajmy do rzeczy : Co myślisz
robić ?...

— Starać się żyć, po prostu !... —  za­
wołał Robert z komiczną niecierpliwością —

ponieważ wyrządziliści mi tę przysługę, że 
jestem  zmuszony należeć dalej do gm iny 
pana !

—  Niewdzięczny!... Będziesz obecny dzi­
siaj przy próbie nowej m łocarni!...

Robert nie mógł się powstrzymać od 
uśmiechu.

— Żartuje pan sobie ze mnie, kochany 
panie Sarrazin i ma pan słuszność, bo to na 
prawdę głupie ; ale wszystko mi się stało ta­
kie obojętne !...

—  Ta! ta! ta!,., westchnienia, to tak, jak 
w ia tr!.. Nie mówię tego, żebym miał kpić 
sobie z ludzi sm utnych; może oni są potrze­
bni.... na to, żeby ludzie ze zdrowym rozsąd­
kiem ocenić mogli lepiej korzyści, jakie przed­
stawia serce wolne od wszelkich bohaterskich 
namiętności! Życie daleko prościej się przed­
stawia, mój sąsiedzie !... a źle czyni dużo lu­
dzi, posiadających wrażliwą duszę, że dram a­
tyzują swoją sytuacyę na wzór tragedyi.... 
Szczęście jest prawem natury, każdy je w so­
bie nosi.... Tem gorzej dla tego, który nie 
będąc kaleką, ani idyotą, ani bez ręki lub 
nogi, nie umie działać, ani chodzić, chyba 
na to, żeby sobie przyczepić kamień do szyi 
i rzucić się do rzeki!... Niewierna ciebie zdra­
dziła.... o mało życiem tego nie przepłaciłeś, 
dobrze !... Ale obecnie, cała ta historya skoń­
czona. Bardzo opłakana historya, przyznaję ci 
to — dodał, widząc ruch Roberta — ale o- 
statecznie musi nastąpić to, że wyszedłszy 
cało z tej matni, po ruinie twoich marzeń, 
rozpoczynasz nową fazę działania na resztę 
sm utnych dni życia.... A mojem zdaniem są­
dzę, że nie powinno ci być zupełnie oboję- 
tnem zapewnienie sobie wygody na gorżką 
przyszłość, która ci przypadła w udziale.

— Co pan chce przez to powiedzieć?
— Chcę, powiedzieć, że usypiasz w swoim 

bolu, a byłby może czas zająć się trochę 
interesami.... Chcę ciebie zaniepokoić, obudzić 
panie Guerin i do tego zmierzała moja prze­
mowa.

— Ozy ma pan mieć jaką  niemiłą dla 
mnie wiadomość — zapytał Robert, rzeczy­
wiście nieco poruszony.

— Wcale nie!... Widziałem wczoraj Po- 
insineta, ale nic mi nowego nie powiedział; 
zaprosiłem go na jutro na  śniadanie, ponie­
waż jeden z jego dependentów, wysłany do 
Paryża, miał wrócić dziś wieczór, zdać spra­
wę z kroków poczynionych w skarbie pań­
stwa... Ale coby mnie na miejscu pana zaj­
mowało, to kolekcya, która niepodobna, aby 
się rozwiała, choćby była na składzie u ja ­
kiegoś kupca starożytności, albo pod opieką 
attorneya  w Londynie. Od pięciu miesięcy jak 
ciotka pana um arła i od czasu jak  stałeś się 
jej spadkobiercą, nie mogę ■ odżałować, że 
ta sprawa dotychczas niewyjaśnioną została. 
No, no ! odszukać to wszystko, a byłoby czem 
rozerwać smutne myśli!

—• Bezwątpienia masz pan słuszność, 
kochany panie Sarrazin — odrzekł Robert 
uśmiechając się z tej idee fixe, starego m era— 
na nieszczęście brakuje nam wszelkich śladów 
od tylu lat....

— Któż to panu powiedział?...
— Ależ pan sam pierwszy, o ile mi 

się zdaje!... A potem kuzyn Boisdesnier....
— T a ! t a ! t a ! Boisdesnier, wmięszany

w tę sprawę jest lepiej powiadomiony niżby
chciał się przyznać. Zresztą, ciotka pana nie 
należała do tych, którzyby nie dbali o po­
dobnie cenne przedmioty i niepodobna, żeby 
w jej papierach nie znalazł się jakiś ślad ko- 
respondencyi z zaufanym człowiekiem, które­
mu te skarby powierzono w Londynie.

— O ch! z tego, co mi mówiono o jej
usposobieniu, nie wiele sobie musiała robić z
tych rupieci.

—  Rupieci ?... — zawołał pan Sarra­
zin. — Jej usposobienie?... Sąsiedzie, twoja 
ciotka, pomimo, że katoliczka, była prostym 
żydem! Instynktem czuła tandetę i handel!... 
W iedziała zresztą, że lord Pitzborne dawał za 
te rupiecie dość pokaźną sumkę.... aby znać 
ile były warte....

(Ciąg dalszy nastąpi)



a
korzyści oddać mogą włościanom, a pośrednio 1 
i całemu społeczeństwu tego rodzaju instytu- 
cye, przyczyniające się najskuteczuiej do po­
dniesienia nie tylko materyalnego, ale i mo­
ralnego poziomu swych członków.

Z Warszawy donoszą: Aresztowany przed 
kilku miesiącami i wypuszczony później na 
wolność właściciel browaru Seweryn Jung, 
skazany został na  trzyletni przymusowy po­
byt we Wiatce, a współoskarżony Benisz na 
sześcioletni pobyt w Permie. Obaj byli oskarże­
ni o rozszerzanie wzbronionych pism  i pracę 
nad oświatą ludową.

N a ostatniem zjeździe przyrodników i 
lekarzy w Kijowie, jaki odbył się we wrze­
śniu r. z., uchwalono, że następny takiż zjazd 
w r  1901 odbędzie się w Warszawie. Obecnie 
jednak zarząd Uniwersytetu warszawskiego 
zawiadomił komitet zjazdu w Kijowie, że ten 
nie może się odbyć w Warszawie, z powodu 
zamierzonej w roku 1901 gruntownej restau­
ra c ji i przebudowy gmachów uniwersyteckich.

Spółka kapitalistów budowy hotelu „Bri­
stol “ na Krakowskiem Przedmieściu odstą­
piła od zamiaru wzniesienia obok gm achu ho­
telowego teatru „Varietes“, a natomiast posta­
nowiła wznieść „teatr ludowy11 z pomieszcze­
niem  dla 1200 osób.

W W arss. B niew . czy tam y: Piekarze 
miejscowi urządzili strejk, powziąwszy posta­
nowienie pozostawienia W arszawian bez chłe- 
ba. Przyczyna s tre jk u : niechęć do pracy w 
dni świąteczne. W poniedziałek już bułek i 
chleba można było dostać tylko u żydów lub 
w piekarni tureckiej. Zabrawszy z sobą kilka 
podwód z piwem i zapasami żywności, pieka­
rze udali się na „majówkę", grożąc przedłu­
żeniem bezrobocia.

cić się do w. c. mości z pełną głębokiego 
uszanowania prośbą o udzielenie posłuchu ży­
czeniom ludu finlandzkiego, którego cywiliza- 
eya i charakter narodowy nigdy nie zagra­
żały ani nie tamowały posłannictwa rossyj- 
skiego i o poddanie ponownemu badaniu próśb 
i żalów tego ludu“.

N o w. W m n. przytacza głos publicysty 
francuskiego p. A. Saissy, który w dzienniku 
Journal zamieścił artykuł o Finlandyi. „A rty­
kuł ten — pisze ów organ —  zasługuje na 
szczególną uwagę,_ przekonywa bowiem, iż 
ataki prasy zagranicznej na Rossy ę są dziełem 
Finlandczyków, którzy przysyłają do różnych 
dzienników materyały, dokumenty i listy", p . 
Saissy zapatruje się na te sprawy z histo­
rycznego stanowiska, oraz z punktu widzenia 
praw nego; mówi on, że w oświetleniu wła- 
ściwem inaczej rzecz się przedstawia, niż ją  
omawiają Finiandczycy, opierający się na ró­
żnych dokumentach, fałszywie je in terpre­
tując.

K R O I I K A

Reforma kary zesłania i ciężkich 
robót w Rossyi.

P rasa rossyjska zaznacza, że, w chwili 
projektowanej reformy kary zesłania i ciężkich 
robót, szczególnego interesu nabierają wszyst­
kie dane,_ wyjaśniające obecne położenie tej 
sprawy, i pisz# co następuje :

„Ogólna liczba zesłanych na Syberyi i 
wyspie Saehalinie, z wyjątkiem tych, którzy 
pozostają w ciężkich robotach i nie są jeszcze 
zaliczeni do kategoryi „osiedleńców", wynosi 
298.512.

Z tej liczby połowę stanowią zesłani z 
wyroków sądowych na osiedlenie, lub zamie­
szkiwanie, druga połowa to zesłani admini­
stracyjnie. I  tej drugiej kategoryi zaledwie 
1.704 osób zesłano na podstawie rozporządzeń 
władz administracyjnych. Pozostała zaś ogro­
m na m asa zesłanych, to osobniki wykluczone 
przez zebrania włościańskie i mieszczańskie, 
częścią na mocy przysługującego im  prawa, 
częścią z powodu uieprzyjęcia skazanych po 
odbyciu kary do tychże związków. Co do zna­
cznej liczby zesłanych niewiadome jest miej 
sce ich pobytu. Drugą grupą zesłanych, któ­
rą trudno obliczyć dokładnie jest. znaczna 
liczba włóczęgów, szukających zajęcia. 1 o 
trzeciej grupy należy zaliczyc starych, scho­
rowanych i niezdolnych do p»cy. zesłańców. 
Nareszcie czwartą grupę stanowią zesłańcy, 
którzy w ten, czy inny sposób urządzili so_ 
życie i weszli w skład stałej ludności miej 
scowej.

Liczba ich  w aha się pomiędzy 13 
procent. Do tej kategoryi należą przeważnie 
ludzie familijni. Zesłauyeh n a  ciężkie roboty, 
odbywających karę na Syberyi i na  Sacha l- 
nie, jest 10.688. W  tej liczbie 9.713 męzczyzn 
i 975 kobiet. Na Saehalinie z tej liczby znaj­
duje się 6.648 mężczyzn i 696 kobiet, a w ner-
czyńskim okręgu 1.251 mężczyzn i 278 ko 
biet.“

Lwów, 13 UpCa

— Stan wód na rz e k a c h  w  G falicvi
Powołując się na wczorajsze doniesienia poda­
jemy o dalszym przebiega wezbrania wód i ich 
wysokości ponad stan normalny następujące 
otrzymane dziś szczegóły:

Na So l e :  W Żywcu w dniu 12 Hnf,a 
woda sięgała tylko do o5 om. P

Na W i e p r z  ów c e: We wsi Rudze wznio­
sła się woda odd. o lipca do 9lipca o 124 cm 
poczem aż do dnia 10 lipca opadała do 
119 cm.

Na W i ś l e :  Pod Kaniowem woda na 
Małej Wiśle osiągnęła najwyższy stan w dniu 
9 lipca a przelewając się przez wały zaiała 
w Kaniowie starym 66 domów, w Kaniowie best- 
wińskim 18 a nadto wszystkie domy w Kanio­
wie dańkowskim. Dostęp był możebuym tylko 
na łodziach. Obecnie poziom wody ciągle opada 

W P o d g ó r z u  i  tuż powyżej po prawym 
brzegu Wisły w dniu 11 lipca zalane zostały 
gminy Kostrze, Bodzów, Dębniki, Zakrzówek 
i Ludwinów; wszystkie domostwa w miejscach 
niżej położonych stoją pod woda.

Pod K r a k o w e m  woda w dniu 12 lipca

m  m  7si? 0 68 cm:- ’* » « * •  i .

Sprawa Finlaiulyi.

Patryoci finlandzcy gorliwie chodzie 
umieją około sprawy swojego kraju i w kró­
tkim czasie zainteresować uią potrafili całą 
Europę. N a międzynarodowym kongresie prasy 
w Rzymie delegaci finlandzcy potrafili skło­
nić całą prasę europejską do zajęcia się ich- 
sprawą, a odtąd prasa otrzymuje też regular­
nie wiadomości o każdem zamierzonem, czy 
dokonanem ograniczeuiu swobód. —  Nie więc 
dziwnego, że z całego cywilizowanego świata 
sypią się protesty przeciwko pogwałceniu praw 
b inlandyi. Obecnie protest t a k i —  w formie 
adresu do cara Mikołaja —  wystosowali pro­
fesorowie U niwersytetu wiedeńskiego. Adres, 
podpisany przez 39 profesorów, kończy się 
sow am i: „Nie możemy przywłaszczać sobie
prawa dochodzenia, o ile obawy Finlandyi są 
„„ asaj^nl°pe lub nie, jak  również o ile nowe 
nrzPł re.lli,a zagrażać mogą kulturze, zdobytej 
(i> nw, • ^  wśród ciężkich walk z tru-
w par8,011 Wewnętrznem i i zewnętrznemu Ale 
nnśd ™ m,? ^  sam na nowo ożywiłeś solidar- 
lidarunlJ*0* interesów cywilizacyi, a so-
HarUp n otrzymać ma na konferencyi w 
ciem Praw n°państwowe formy. Uczu-
urofpsot-Awi Prz®J?,ci - ośmielają się podpisani

6 wiedeńskiego Uniwersytetu zwró-
» Gazeta Lwowska" z dnia 14 lipca 1899.

Po1?* Ś w i n i  aro w e m, mimo energicznej 
obrony wałów, Wisła w dniu 12 lipca przer­
wała te wały i zalała całą więś Świniarów, po­
czem woda dostała się do sąsiedniej gminy 
Grobla, którą jak również plony polne także 
zalała.

Pod G ó r k ą :  Wisła do dnia 12 lipca 
przybierała i zachodzi obawa przerwania wałów,

W S z c z u c i n i e  woda wezbrana osią­
gnąwszy w dniu 12 lipca rano najwyższy stan 
422 cni., poczęła następnie około południa opa- 
dać; obniżyła się o 5 cm.

Na D u n a j c u :  W Zgłobicacb woda od 
wczoraj ciągle opada a jej stan wynosił w dniu 
12 lipca w południe 187 cm. Poziom jęj obni­
żył się od dnia 9 lipca o 118 cm.

W Ż a b n i e ,  Dunajec w dniu 11 lipca 
obniżył się z 808 na 275 a więc o 88 cm.

Rzeka S z k ł o :  W Charytanach wezbrane 
wody osiągnęły w dniu 9 lipca najwyższy stan 
poczem w d. 11 lipca poczęły opadać; obniżyły 
się o 6 cm.

Rzeka W i s ł o k :  W Rzeszowie woda
przybierając od 8 lipca do 10 lipca podniosła 
się z 135 na 265 cm., następnie poczęła opadać 
i stan jej wynosił dnia 12 lipca 180 cm.

Rzeka S a n :  W Nisku i R adom yślu wo­
da w dniu 12 lipca rano stała w mierze, do 
sięgając w Radomyślu 304 cm.

Rzeka S k a w a :  W Zatorze w d. 8 lipca 
rano woda poczęła wzrastać i podniosła się o 
145 cm.; osiągnąwszy w d. 9 b . m.  najwyższy 
stan 345 cm., raptownie opadła ; w dniu 11 
lipea miała już stan 145 cm.

Rzeka W i s ł o k a :  W Łabuziu woda nie­
znacznie opada, w  Mielcu woda osiągnąwszy 
9 lipca po_ południu najwyższy stan 275 cm., 
obniżyła się następnie o 100 cm.

Rzeka S t r w i ą ż :  W Biskowicach woda 
wzrastała aż do 468 cm., który to stan osią­
gnęła w dniu 11 lipca, poczem poczęła opadać 
i obniżyła się na 224 cm.

Nie od rzeczy będzie podać tu opady 
atmosferyczne, które spowodowały owe wezbra­
nia. P°d tym względem możemy na podstawie 
informacyi tutej. c. k. krajowego oddziału hy­
drograficznego donieść co następuje:

P r z y c z y n y  k l ę s k i  p o w o d z i ,  
która świeżo dotknęła zachodnią Galicyę, nale­
ży szukać przedewszystkiem w opadach atmo­
sferycznych, ostatnimi dniami nadzwyczajnie w 
galicyjskiej części dorzecza Wisły obfitych.

Już od 1 lipca pojawiły się na przestrze­
niach między Wisłą, Sanem a Karpatami spo­
radyczne ulewy i burze. Między 6 a 9 lipca wi­
dzimy objawy atmosferyczne w charakterze gro­
źnych naw ałnic; zajmują one wielkie obszary 
kraju, co wobec już poprzednio wodą nasyconej 
ziemi, silne wezbranie wód wywołać musiało.

Dla przedstawienia znaczenia tych de­
szczów, podajemy obserwowane w f:niektórych 
miejscowościach ilości opadu, oznaczając je przez 
wysokość słupa wody, mierzonego w milime­
trach. I tak:

W dorzeczu g ó r n e j  W i s ł y ,  w miej­
scowości Riegersdorf (Szląsk) w dniu 8 lipca 
wynosił opad podczas 24° godzin 48 mm., w 
Brennie (Szląsk) w tymże czasie 72 mm.

W dorzeczu S o ł y ,  w Łodygowicach wy­
nosił codzienny opad w czasie od 5 do 9 lipca 
stale więcej niż 24 mm. na dobe, osiagajac 
swoje maximum dnia 8 lipca 53 ‘lnm “osiek 
notuje dnia 9 lipca 79 mm. opadu na 12 go­
dzin.

W dorzeczu S k a w y ,  w Jordanowie 6 
lipca wynosił opad 20 mm. na dobe 7 licea 
26 mm. na 9 godzin, w Makowie dnia 8 lipca
57 mm., 9 lipca zaś 48 mm.

W dorzeczu S k a w i n k i, w Radziszowie 
wynosił opad z dni 7, 8 i 9 lipca łącznie 
76 mm.

W dorzeczu R u d a w y ,  notuje Nowa Gó­
ra 7 lipea ilość opadu na 24 mm. w 8 go­
dzinach.

W dorzeczu R a b y  wynosiła ilość opadu
7 lipca: w Rabce 44 mm., w Mszanie dolnej
64 mm., w Ujściu solnem 25 mm., w Dobczy­
cach 30 m m .; dnia 8 lipca zaś w Mszanie dol­
nej 44 mm. na dobę.

W dorzeczu D u n aj e a wykazują Ryglice
8 lipca 30 mm. opadu w 1 godzinie.

W dorzeczu W i s ł o k i  wykazuje Krempna
3 lipca 21 mm., 7 lipca 20 mm., 8 lipca 38 
mm.; Mielec 8 lipca w przeciągu 2 godzin 18 
mm.

W dorzeczu S a n u  maximum gęstości opa­
du wykazuje Jaworów 48 mm. w 50 minutach 
dnia 8 lipca. Z innych miejscowości znaczniej­
sze opady wykazują: Leszczowate 34 mm w 
6 godzinach 7 lipca, Wola michowska 61 mm 
w 14 minutach 8 lipca, Dubiecko 30 mm w 
45 minutach 8 lipea, Hruszów 20 mm w 30 
minutach 9 lipca, Rzepedź 40 mm. w 1 godzi­
nie 8 lipea, Krasna 37 mm. w 5 godzinach 8 
lipca, Leżajsk 15 mm. w 15 minutach 7 lipca 
dnia 8 lipca zaś 25 mm. w 15 minutach. ’

Wyszczególnione ilości wody opadowej, 
podane są bez względu na to czy pochodzą z 
gradu czy z deszczu.

(e) Awanse w c. k. kolejach pań­
stwowych. (Ciąg dalszy): Do VIII rangi awan­
sowali : mianowany inżynierem inżynier-adjunkt 
Edward Karaś w Rzeszowie, oraz mianowani 
rewidentami lub oficjałami adjunkei: Alfred Spen- 
dling w Ickanaeh, Wilhelm Nackh we Lwowie, 
Władysław Krupski w Stanisławowie, Mieczy­
sław Białobrzeski w Tarnowie, Jan Sozański we 
Lwowie, Stanisław Kowalski w Tarnowie, Adolf 
Lipp w CzerniowcacL, Leopold Koltscharseh 
tamże, Władysław Lewicki w Zabłotcach, Jakób 
Wójcik w Ickanaeh, Jan Staschko w Przemyślu, 
Karol Czerwiński we Lwowie, Jan Waszkowski 
w Ilatnie, Ksenofon Nagórzański w Stanisła­
wowie, Władysław Kucharski w Tarnowie, Wło­
dzimierz Kuśnierz w Kołomyi, Bronisław Chod­
kiewicz w Stanisławowie, Albert Lewiński w 
Nowosielicy, Zygmunt Rosslcr w Ozerniowcach, 
Henryk Moskwa w Rzeszowie i Józef Janeś w 
Zwardoniu.

Do IX rangi awansowali mianowani ad- 
junktami asystenci: Jan  Marciszewski w Starym 
Sączu, Antoni Krawczyk w Nowym Sączu, Leon 
Czernicki w Męcinie, Robert Hoszowski w Czort- 
kowie, Stanisław Polman w Krakowie, Jan Ba­
rański w Tarnowie, Tadeusz Polony w Krako­
wie, Kazimierz Wiliński w Pukowie, Jan Du- 
dryk w Sławsku, Stefan Niesiołowski w Czarny, 
Franciszek Liptak w Tarnowie, Piotr Nowakow­
ski w Uhnowie, Jacek Stepan w Stryju, W ła­
dysław Rabczyński w Rozwadowie, Juban We­
ber w Dębicy, Stanisław Golonka w Wielkich 
Drogach, Konstanty Starczewski w Pratersteru, 
Tadeusz Janik w Suchy, Adolf Marossanyi w 
Krakowie, Józef Wróbel w Biicze-Woliea, Ed­
ward Szafrański w Samborze, Stanisław Grenn 
w Stanisławowie, Maryan Biętkowski w Tłu- 
stem, Michał Pollak w Niżniowie, Salamon Braun 
we Lwowie, Jerzy Sikora w Krystynopolu, Ignacy 
Ptaszek w Hłuboczku wielkiem, Stanisław Kle- 
czewski w Jaremczu, Józef Geissler w Krako­
wie, Zdzisław Szpor w Stanisławowie, Jakób 
Hanusch w Bogdanówee - Kamionce i Edward 
Strauss w Podgórzu-Płaszowie, oraz mianowany 
koncepistą koncypient Edmund Schaffer w Ko­
łomyi. (C. d. n.)

— C. k. urząd pocztowy i telegrafi­
czny w Równem koło Dukli nosić będzie od 
dnia dzisiejszego nazwę „Równe w Galicyi".

— P. Mieczysław Onyszkiewicz,
członek Wydziału krajowego, wyjechał wraz z 
dyrektorem biura melioracyjnego, p. Kędziorem, 
na inspekcję robót melioracyjnych. W programie 
podróży inspekcyjnej jest zwiedzenie obwałowa­
nia Wisły i Wisłoki w powiecie mieleckim, re- 
gulacyi Krzemienicy z dopływem, obwałowania 
Wisły i Sanu w powiecie tarnobrzeskim, regu- 
lacyi Lęgu i Trześniówki, regulacyi Biały i Ki- 
sielicy, obwałowania obu brzegów Dunajca, za­
budowania potoków górskich w dorzeczu Biały 
i Skawy, regulacyi i zabudowania potoków 
Niszkówki pod Nowym Sączem, wreszcie regu­

lacyi i zabudowania potoku Bystry w Zakopa­
nem. Podróż potrwa do 23 b. m.

—  P. Henryk Strzcleeki, wiceprezes 
Towarzystwa leśniczego, długoletni profesor i 
kierownik lwowskiej Szkoły la.sowej, obchodzi 
w dniu dzisiejszym 80 rocznicę swych urodzin.
Z okazyi tej otrzymał nestor naszych leśników 
liczne gratulaoye od wielu towarzystw i korpo­
rację, oraz od leśników z całego kraju, wśród któ­
rych cieszy się wielką popularnością.

— Książki dla emigrantów. „Czy­
telnia katolicka11 we Lwowie otrzymała w roku 
zeszłym list od Michała Gurgacza, wychodźcy z 
Galicyi, obecnie przebywającego z rodziną w 
Brazylii w kolonii Rio-Claro w Paranie, z prośbą
0 nadesłanie książeczek do nabożeństwa i innych 
książek polskich dla tamtejszej licznej kolonii 
polskiej. Prośba nie została bez odpowiedzi, 
gdyż staraniem „Czytelni" wysłano liczny za­
pas rozmaitych książek, które po blisko całoro­
cznej wędrówce dostały się w właściwe ręce. 
W tych dniach otrzymała „Czytelnia" bardzo 
serdeczny list od p. Gurgacza, w którym dzię­
kując za dar, zaznacza, iż nie mają tam dotychczas 
w szkole żadnego elementarza polskiego, _a li 
tylko jeden jedyny ruski, z którego uczą się 
wszystkie dzieci, do szkoły uczęszczające. Upra­
sza więc p. Gurgacz o nadesłanie przynajmniej 3 
lub 4 polskich elementarzy. Dzięki wydatnej po­
mocy wielu osób, wysłała „Czytelnia" w tych 
dniach liczniejszy zapas książek do nauki, zwra- 
ea się jednakowoż z prośbą do wszystkich, któ­
rym los naszych biednych wychodźców na sercu 
leży, o łaskawe nadsyłanie pod adresem „Czy­
telni katolickiej" książek polskich, jakoto: ksią­
żek do nabożeństwa, katechizmów, elementarzy
1 t. p., które z wdzięcznością przyjmowane i 
na miejsce przeznaczenia odsyłane będą.

— Z Towarzystwa ochrony zwie­
rząt. Na posiedzeniu wydziału z dnia 3 b. m.:

1. przyjęto do wiadomości utworzenie się 
nowego oddziału Towarzystwa w Jaśle ;

2. na wniosek p. radcy Chołodeckiego 
uchwalił wydział mianować w różnych miejsco­
wościach Galicyi delegatów, którzyby starali się 
o założenie nowych oddziałów i zyskiwali no­
wych członków;

3. wydelegowano komisyę, która w sku­
tek doniesienia o dręczeniu psa łańcuchowego 
przez właściciela, udała się zaraz po posiedze­
niu na miejsce i zarządziła, co należało.

Co się tyczy 2. punktu zwraca się wy­
dział z prośbą do osób chętnych, mieszkających 
na prowincji, by zechciały się zgłaszać na de­
legatów, podając swój adres sekretarzowi Towa­
rzystwa (dr. Limbach plac Bernardyński 1. 7 
Lwów), lu t aby podawały adresy osób, któreby 
chiały podjąć się urzędu delegatów.

— Z „Sokoła". W d. 6 i 7 lipca b. r. 
odbył się w polskiem Tow. gimnastycznem „So­
kół" we Lwowie, w obecności komisji, złożonej 
z osób fachowych, pod przewodnictwem wice­
prezesa Towarzystwa p. Ignacego Romanowskie­
go egzamin kandydatek na nauczycielki gimna­
styki. Na kurs uczęszczało 14 kandydatek, z 
tych siedm poddało się egzaminowi.

Część ściśle praktyczną wykładał kie- 
rujący nauczyciel „Sokoła" lwowskiego p. An­
toni Durski, zaś główne zasady z anatomii, fi- 
zyologii, hygieny i pierwszej pomocy w wy­
padkach lekarz i członek wydziału dr. Teofil 
Stachiewicz.

Wszystkie kandydatki zostały uznane za na­
leżycie przygotowane i ukwalifikowane a to z po­
stępem. bardzo dobrym: Bilińska Helena, Ger-
manówna Marya, Hićkiewicz Jadwiga, Kunst- 
manówna Zofia, Wolańska Jad w ig a ; z postę­
pem zaś dobrym, Kokocińska Leontyna i Witko- 
wicka Helena.

— Wycieczka do Janowa. Stowarzy­
szenie kupców i młodzieży handlowej we Lwo­
wie urządza w niedzielę, dnia 16 b. m. wy­
cieczkę do Janowa. Ruchliwy komitet Stowarzy­
szenia, który zyskał uznanie we wszystkich sfe­
rach, daje rękojmię, iż ta wycieczka, w której 
programie są nowości i niespodzianki, doskonale 
się powiedzie.

Pociągi odchodzą ze Lwowa według czasu 
lwowskiego o godz. 1 min. 26, g. 3 m. 12 i 
g. 3 m. 51 po południu.

— Średnia szkoła żeńska z progra­
mem gimnazyalnym pani W. Niedziałkowskiej, 
liczyła w roku ubiegłym 37 uczemc w 2 kur­
sach, 15 na I, 22 na II kursie.

2 uczenie I kursu otrzymało stopień ce­
lujący 10, stopień pierwszy 4, jednej pozwolono 
poprawić z jednego przedmiotu po wakacyach.

Uczenice II kursu zgłoszono za pozwole­
niem Rady szkolnej krajowej do egzaminu wstęp­
nego do klasy V, który się odbywał d. 3, 4 i 
5 b a .  w gimnazyum Franciszka Józefa.

Było to niejako złożenie rachunku społe­
czeństwu, które powierzając córki swoje zakła­
dowi, ma prawo rachunku tego żądać już teraz, 
aby po 4 latach pracy dalszej nie doznać może 
bardzo niemiłego zawodu i rozczarowania. Z dru­
giej strony egzamin ten, prócz podniesienia świa­
domości uczenie, ma dla nich i tę korzyść, że 
ułatwi im dalsze studya, uprawniając je do zda­



wania egzaminów kursowych w rządowych gi- 
mnazyach.

Rezultat tego egzaminu wstępnego można 
nazwać w zupełności zadowalającym. Z 22 ucze­
nie zgłoszonych, odstąpiły od egzaminu z po­
wodu słabości 2, z pozostałych uznała komisya 
egzaminacyjna za uzdolnione do przejścia do 
klasy V w gimnazyum Franciszka Józefa jako 
prywatystki, panny: Kadyjównę Maryę, Kochó- 
wnę Karolinę, Krasuską Maryę, Kuczabińską 
Maryę, Kuczabińską J adwigę, Kulmatycką Irenę, 
Lipczyńską Maryę, Malinowską Olgę, Próchnicką 
Annę, Przepilińską Helenę, Robakowską Aleksan­
drę, Silberstein Zofię, Skórską Kornelię, Szende- 
rowiczównę Kazimierę, Terlecką Stefanię, Woło- 
szyńską Jadwigę, Zawadzką Wandę.

Wpisy na rok szkolny 1899/90 przyjmo­
wać będzie 2 i 8 września kierownik szkoły 
prof. Z. Kunstmann w zakładzie naukowo-wy- 
chowawczym p. W. Niedziałkowskiej, przy ul. 
Kościuszki 14, II piętro, od 10— 1 w południe.

Warunki przyjęcia do I  klasy: ukończony 
13 rok życia i świadectwo z bardzo dobrym 
postępem z 7 klasy wydziałowej, lub egzamin 
wstępny w tym zakresie.

— Egzamin dojrzałości w c. k. se-
minaryum nauczycielskiem w Tarnopolu odbył 
się w czasie od 12 czerwca do 7 lipca b. r. 
włącznie, pod przewodnictwem c. k. krajowego 
inspektora szkół, p. Bolesława Baranowskiego.

Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 44 
uczniów publicznych, 25 eksternistek i 18 ekster- 
nistów. Świadectwo dojrzałości przyznano 29 
uczniom publicznym, 11 eksternistkom i 8 eks- 
ternistom —  nadto pozwolono 9 uczniom publi­
cznym, 11 eksternistkom i 6 eksternistom po­
prawić egzamin z jednego przedmiotu po upły­
wie trzech miesięcy. Reprobowano na rok 6 
uczniów publicznych, 3 eksternistki i 6 ekster- 
nistów — zaś 3 eksternistów odstąpiło w ciągu 
egzaminu.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bezko- 
rowajny Grzegorz, Bril Piotr, Buczacki Mikołaj, 
Bukatowicz Bazyli, Butykowski Miehał, Chadżaj 
Ignacy, Dudka Aleksander, Gelinek Maryan, 
Głowiński Bronisław, Gogulski Stanisław, Hizka 
Aleksander, Hryeyn Michał, Jaroszewski Stani­
sław, Jetschin Teofil, Kalicun Bazyli, Karpel 
Józef, Kordas Franciszek, Kusznir Eustachy, 
Langer Władysław, Lisewski Maryan, Lorher 
Anczel, Niszczota Andrzej, Orkusz Michał, 
Osowski Józef, Petrycki Józef, Romanica Stani­
sław, Stetkiewicz Józef, Słohodzianyk Jan, Unter 
Kiwe.

Eksternistki: Bajewska Joanna, Bittneró­
wna Marya, Głodzińska Katarzyna, Janicka Ma- 
rya, Jezierska Zenobia, Kordubówna Emilia, 
Messutówna Ida, Micbalówna Helena, Paliwo- 
dówna Kazimira, Scherówna Feige, Tęczarowska 
Leontyna.

Eksterniści: Blasser Wolf, Morgenstern 
Izrael i Muller Meszulem.

Dnia 8 b. m. po nabożeństwie w kościele 
i w cerkwi, odbyła się uroczystość szkolna z po­
wodu rozdania świadectw dojrzałości, w obecno­
ści przedstawicieli władz miejscowych i całego 
grona nauczycielskiego.

—  Długowieczność. Przy ul. św. Mar­
cina w domu pod 1. 28 mieszka staruszka, ma­
jąca ohecnie 109 lat wieku. Z domu Mańkow­
ska, za pierwszym mężem nazywała się Czaj­
kowska, a za drugim Wiśniewska. Sędziwa sta­
ruszka jest babką znanej w mieszczaństwie lwow- 
skiem rodziny pp. Fechterów.

—  Z Kasy chorych. Nowy zarząd i 
wydział nadzorczy lwowskiej Kasy chorych ukon­
stytuował się wczoraj. Prezesem zarządu wybrano 
dotychczasowego prezesa p. Filipa Besena, jego 
zastępcą zaś p. Jana Woźniaka. Prezesem wy­
działu nadzorczego wybrano p. Bronisława La- 
skownickiego, a zastępcą prezesa p. Szymona 
Demanta.

—  Do Krynicy przybyło od 15 maja 
do 30 czerwca b. r. ogółem 932 rodzin, a 1402 
osób.

f  Hr. Róża Koziebrodzka z domu hr. 
Wailisówna, wdowa po generale i obywatelu hr. 
Justynie Koziebrodzkim, zmarła we środę rano 
na udar sercowy w Podhajczykach pod Trem­
bowlą. Ś. p. hr'. Koziebrodzka pozostawiła troje 
dzieci: Leopolda, radcę legacyjnego i zastępcę 
ambasadora austro-węgierskiego w Konstantyno­
polu, Józefa, rotmistrza ułanów i córkę Justynę.

— Zmarli w ostatnich dniach: w W ar­
szawie, Józefa Kupiecka, artystka dramatyczna, 
żona b. reżysera teatru, Janowskiego, przeżywszy 
lat 42. Występowała w rolach charakterystyczno- 
komicznych, a służyła polskiej scenie przez lat 
dwadzieścia kilka.

W Czulicach, ks. Jan Kolstrąg, długoletni 
proboszcz, urodzony w r. 1844.

— Przepowiednie pogody. Profesor 
Hel 1 mann, znany meteorolog berliński, przepo­
wiada, że w lipcu i sierpniu b. r. będzie ciepłe 
powietrze, chociaż pierwsze dni lipca nie były 
ciepłemi. Przypuszczenie swoje opiera p. Hell- 
mann na tern, że po łagodnej zimie, jaka była 
także w r. 1898/99, następują zwykle ciepłe 
miesiące lipiec i sierpień, i tak się dzieje już od 
180 lat, t. j. od r. 1719, w którym to czasie 
było 51 zim łagodnych w Europie środkowej.

M i i  iracK o-artystyim
Henryk Melcer. (s.) Jak  się dowiadu­

jemy, p. Melcer opuścił w tych dniach Wiedeń 
i udał się z małżonką do kąpiel morskich, do 
Heringsdorfu, gdzie zamierza spędzić dwa mie­
siące. Znakomity artysta odpocznie po ciężkiej 
pracy nauczycielskiej nad modrymi brzegami 
Bałtyku, a równocześnie skorzysta z wolnych 
chwil, aby wykończyć swoją operę, osnutą na tle 
„Maryi“ Malczewskiego.

Po wakacyach p. Melcer już nie wróci do 
Wiednia, lecz osiądzie na stałe we Lwowie, 
gdzie udzielać będzie lekcyj na fortepianie, a 
od czasu do czasu uda się na tournee koncer­
towe, które przysporzy mu aowych wawrzynów i 
nowej sławy.

Spodziewają się także, że nasz dzielny artysta 
obejmie może stanowisko, które mu dozwoli roz­
winąć w całym blasku wszystkie zasoby talentu mu­
zykalnego. Nie przesądzajmy jednak przyszłości; 
w każdym razie miłośnicy piękna i sztuki po­
witają z zadowoleniem dobrą nowinę, że p. Mel­
cer pozostanie we Lwowie, a wielkie zadowolenie 
panuje z tego powodu w młodym i uroczym świę­
cie adeptek muzyki. Ostatni popis uczenie i uczni 
p. Melcera dowiódł raz jeszcze, że wyborna jego 
szkoła rozwija talenta i wykształca poważne i 
prawdziwe artystki-amatorki, a nie salonowe dy- 
letantki. Przyjazd p. Melcera podniesie niezawo­
dnie artystyczny poziom naszego miasta.

Sztuka na wystawie 1900 r. w Pa­
ryżu. Z komitetu działu sztuki dla Galicyi w 
Krakowie otrzymujemy następujące pismo :

Przeznaczone dla sztuki austryackiej na 
wystawie wszechświatowej 1900 r. w Paryżu 
przez francuski zarząd wystawy w właściwym 
pałacu sztuki „Grand palais“ ubikacye, mają 
wszystkie razem 553 metrów kwadratowych 
zdatnej do rozwieszania obrazów powierzchni 
ścian o 184 metrów bieżących. — Jest 
to mniej więcej taka przestrzeń, jaką zajmuje 
w Sukiennicach krakowskie Towarzystwo przy­
jaciół sztuk pięknych. Ten tak skąpy wymiar 
przestrzeni spowodował austryackiego general­
nego komisarza dla wystawy paryskiej do zao­
fiarowania komitetowi wiedeńskiemu części ubi- 
kacyj pierwszego piętra w pałacu wybudowa­
nym dla reprezentacyi austryackiej na placu 
wystawy, o ile będą zdatne dla celów sztuki. 
Komitet wiedeński, donosząc o tem, przestrzega 
zarazem komitet krakowski, iżby dla powyż­
szych powodów nie przyjmował na wystawo pa­
ryską większych nad 6 m .2 powierzchni obra­
zów i żeby w ogóle przy ocenianiu zgłoszo­
nych na wystawę dzieł był bardzo wymagają­
cym i przyjmował tylko utwory pierwszorzędnej 
wartości artystycznej.

Termin do nadesłania zgłoszonych w ko­
mitecie krakowskim na przyszłoroczną wystawę 
wszechświatową w Paryżu dzieł sztuki przedłu­
żony zostaje do 30 września b. r.

Uprasza się wszystkie dzienniki krajowe 
o łaskawe powtórzenie niniejszego komunikatu.

D r. M aryan  Sokołowski, 
przewodniczący komitetu.

GOSPODARSTWO I HARDE
Krajowe Towarzystwo chowu dro­

biu, gołębi i królików odbyło przed kil­
koma dniami pierwsze walne zebranie człon­
ków. Posiedzenie zagaił p. Em il Lewicki, któ­
ry zaznaczył doniosłość tej nowej instytucyi 
dla kraju i wyraził potrzebę złączenia w To­
warzystwie wszystkich tych którzy się zaj­
mują tą  gałęzią gospodarstwa domowego.

Prezesem obrano przez aklam ację dr. 
Józefa Szpilmaua, rektora Akademii wetery- 
naryi, zastępcą prezesa p. Em ila Lewickiego, 
starszego nauczyciela szkoły wydziałowej im. 
św. Anny, do wydziału weszli: pp. W łady­
sław Brodziński, Antoni Krzyżanowski, Jan  
M aysenhalter, Adam Przylibski, Ludwik Ty- 
moftiewicz, Bronisław Żelaszkiewicz, Grzegorz 
Barącz, Karol Kregler i E rnest Lilien; do ko- 
misyi kontrolującej pp.: W ł. Kozłowski i Jakób 
Silbermann.

N ader żywą dyskusję wywołała sprawa 
urządzenia wystawy drobiu, gołębi i królików 
we Lwowie w jesieni b. r. na placu powysta- 
wowym. Dla dokładnego rozpatrzenia tej 
sprawy, przekazano ją  wydziałowi z wezwa­
niem przedłożenia szczegółowych wniosków 
na osobnem nadzwyczaj nem walnem zgroma­
dzeniu, które się odbyć ma jeszcze w bieżą­
cym m i e s i ą c u . ___________

Zakupno bydła rozpłodowego. Ko­
m itet c. k. Towarzystwa gosp. gal. jak coro­
cznie, tak i w tym roku wysyła za granicę 
komisyę dla zakupienia bydła rozpłodowego, 
potrzebnego dla obór zarodowych, w połowie 
sierpnia b. r. do Szwajcaryi i W. Ks. Badeń- 
skiego.

Pragnąc przy tej sposobności ułatwić 
wszystkim hodowcom w kraju sprowadzenie 
potrzebnego bydła, podejmuje się komitet za-

kupna tegoż i dla osób prywatnych i przyj­
muje zamówienia na bydło górskie do 12 sier­
pnia b. r.

Chcący korzystać z tego ułatwienia, ze­
chcą nadesłać pisemne zamówienie z wyszcze­
gólnieniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, 
z zadatkiem 200 złr. na każdą zamówioną 
sztukę pod adresem komitetu c. k. Towarzy­
stwa gosp. gal. we Lwowie ul. Słowackiego, 
liczba 8.

Komisya składać się będzie albo z człouka 
komitetu p. Oskara Sznella z Firlejówki, albo też 
z Kazimierza p. W iktora z Zarszyna i inspektora 
hodowli p. Jana Zakrzewskiego oraz dobranego 
weterynarza.

Zjazd naczelnych lekarzy kolejo­
wych z całego państwa rossyjskiego odbędzie 
się d. 26 października b. r. z inieyatywy m i­
nisterstwa komunikacyi w Warszawie.

Sprawozdanie targowe ogóinego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 12 lipca b. r. Za woły 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. 
płacono po 28 do 32 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 23 
do 29 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 24 do 80 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 50 do 56 ct., za przednie od 
48 do 54 ct. za klg.

Targ ożywiony.
Związek zajmuje się komisową sprze­

dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w W iedniu woły „Pierw­
szej spółki rzeźników lwowskich11, i woły p. 
W ilhelma Felda ze Lwowa.

Targ' praski 10 lipca. Spęd 736 sztuk 
wołów opasowych. Płacono za woły średnie
31 do 33 złr., lżejsze 28 do 30 złr., buhaje 30 
do 35 złr., krowy 27 do 30 złr.

T arg w Bernie morawskiem 6 lipca. 
Spęd 156 sztuk wołów. Płacono za woły prima
32 do 36 złr., secunda 30 do 34 złr.

Targ dobry.

Wiedeń, 13 lipca. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8'92 do 8'93, żyto na jesień 
7-27 do 7'29, kukurudza na lipiec-sierpień 
5 '—  do 5-02, na wrzesień - październik 5 1 3  
do 5T4, owies na jesień 5 '88do 5-89, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12-55 do 12-65, olej
rzepakowy na wrzesień-gr odzień Ba-— do
33-—.

Tendencya: silniejsza.
Pogoda: piękna.
Budapeszt, 13 lipca. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8\80 do 8-81, żyto 
na październik 6-98 do 6-99, kukurudza na 
sierpień 4-72 do 4 -74, na maj r. 1900 
4 83 do 4-84, owies na październik 5-54 do 
5-56, rzepak na sierpień 12 50 do 12-60. 

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: powściągliwa.
T endencya: spokojna.
Pogoda: piękna.
Berlin, 13 lipca. Banknoty austr. 169-70 

Spirytus 41-50.

Paryż, 13 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 10P07. Mąka 44-60.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13-75 do 13 80, loco Ołomuniec 
12-85 do 1 2 9 5 , loco B erno-W iedeń 12-85 
do 12 95 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-70 do 12-75, cukier w kostkach pri- 
mi 36-37 V, do 37-50, sekunda 37-12Va do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
18'60 do 18-80. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 '75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

0STATHIA POCZTA
Wczoraj po południu odbyła się pod 

przewodnictwem P. Prezydenta M inistrów hr. 
Thuna Rada gabinetowa.

W  W iedniu zapowiedziane było na dzi­
siaj wielkie zgromadzenie stronnictwa liberal­
nego z porządkiem dziennym : „Protest prze­
ciwko reformie miejskiej ustawy wyborczej ". 
Władze policyjne wzbroniły zgromadzenia.

Grazer TagU att dowiaduje się z rzeko­
mo pewnego źródła, iz ustawa wyborcza dla 
W iednia niewątpliwie otrzyma sankcyę.

W edług dzienników wiedeńskich, ustę­
pujący ze swej posady dyrektor kancelaryi Izby 
posłów, szef sekcyi dr. Halban, otrzymał gwia­
zdę do krzyża komandorskiego orderu F ra n ­
ciszka Józefa.

Z Drezna donoszą, że w tamtejszych 
sferach zapewniają, iż wiadomość, jakoby ks.

saski Maksymilian miał być mianowany ar­
cybiskupem praskim, pozbawioną jest wszel­
kiej podstawy.

Podczas uroczystości konsekracyi w Pel­
plinie biskupa chełmińskiego ks. Rosentre- 
tera, tenże wstąpiwszy na ambonę w infule 
i z pastorałem, wypowiedział dwie przemowy, 
najprzód p o l s k ą ,  a następnie niemiecką. Ks. 
biskup językiem polskim włada prawie tak 
samo, jak  ojczystym. Zapewniał on wiernych, 
że będzie się starał być „dobrym pasterzem “, 
a w danym razie, gdyby tego była potrzeba, 
i życie gotów położyć za owieczki, opiece jego 
powierzone. Nie wedle względów ludzkich, ale 
wedle zakonów Bożych, rządzić będzie dyece- 
zyą, a wszystkich równie i równą miłością 
przygarniać będzie do swego serca, rządząc 
łagodnie i wyrozumiale, ale zarazem i sta­
nowczo.

Po uroczystości kościelnej podążyły de- 
putacye do pałacu biskupiego, aby złożyć 
hołd arcypasterzowi. Między niemi były dwie 
polskie: obywatelstwa Prus Zachodnich i kato­
lików Polaków z Gdańska.

Z Berlina zaprzeczają pogłosce, rozpu­
szczonej przez biuro telegraficzne Herolda, ja ­
koby cesarz W ilhelm nabył na północnem 
wybrzeżu Francyi w Dinard kawałek gruntu, 
celem zbudowania tam wilii dla siebie.

Jak  już doniósł telegram, zm arł w 
Poczdamie autor ustaw antipolskich z r. 1885 
i 1886, prawa niegdyś ręka ks. Bismarcka, 
były minister a od lat 20 naczelny prezes 

rowincyi brandenburskiej, Acbenbacb. Uro- 
ził się ou 1829 roku w Saarbrucken. Po 

ukończeniu nauk, słuchał prawa w Bonn, gdzie 
następnie był zwyczajnym profesorem i wyż­
szym radcą górniczym. W ybrany w mieście 
tem posłem do Izby deputowanych w roku 
1866, należał do twórców stronnictwa wolno- 
konserwatywnego. Wkrótce powołany został 
do pruskiego m inisterstwa handlu w charakte­
rze radcy referującego. Po wojnie francuskiej 
objął toż samo stanowisko w urzędzie kan­
clerskim. W  roku 1872 za czasów urzędowa­
nia Falka został podsekretarzem w minister­
stwie oświaty, 1873 roku w ministerstwie 
handlu a 13 maja otrzym ał nom inację na 
ministra handlu a równocześnie ministra ro­
bót publicznych. W kilka lat później powstał 
między Acbenbacbem a księciem Bismarckiem
0 handlową politykę spór, którego wynikiem 
było ustąpienie Achenbacha i utworzenie sa­
modzielnego ministerstwa robót publicznych. 
Będąc naczelnym Brandt: burgii wy­
kładał Achenbach 26-letniemu księciu W il­
helmowi, dzisiejszemu cesarzowi, nauki poli­
tyczne.

W  Prusach przykre wywarł wrażenie 
artykuł ofieyalnego organu rządu saskiego 
Leipziger Z tg ., występujący w ostrych sło­
wach przeciwko projektowi połączenia wszy­
stkich niemieckich kolei żelaznych pod cen­
tralną adm inistraeyą pruską. W  artykule tym 
jest mowa o „pruskiej żądzy panowania", o 
„skruszeniu m aluczkich", o „pruskiem jarzmie 
kolejowem“ i niebezpieczeństwie, jakie zagra­
żałoby politycznej samodzielności królestwa sa­
skiego, gdyby ono straciło swoją samodziel­
ność w zarządzie kolei żelaznych. Pod pru­
skim zarządem, zdaniem tego pisma, koleje 
królestwa saskiego nie byłyby w tak pomyśl­
nych stosunkach, w jakich  są teraz.

W wyborach do bawarskiej Izby po­
selskiej katolicy zdobyli po jednym  mandacie 
w Monachium, Regensburgu, Passau i W er- 
den; socyaliśei dwa mandaty w Monachium
1 jeden w F iirth . Liberalni stracili około 17 
mandatów.

Wedle doniesień z Konstantynopola, lu­
dność muzułmańska, zbiegła z Krety, nie 
chce przyjąć wyznaczonych jej siedzib w A na­
tolii. Wali sm yrneński prosił z tego powodu 
o nowe instrukeye i wzmocnienie załogi Sm yr­
ny, gdyż jest prawdopodobieństwo starcia. 
Osiedli w niewielkiej liczbie w okolicach Sm yr­
ny i Saloniki emigranci muzułmańscy z Kre­
ty uskarżają się w równej mierze na Greków 
jak  Turków. Słychać o wywołanych tymi sto­
sunkam i zmianach m inisteryalnych.

Z Paryża donoszą, że P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski opuścił w d. 
11 b. m. Paryż i udał się do Yittel.

Z Paryża donoszą, że jeden z dzienni­
ków nowojorskich telegrafował do Zoli z pro- 
pozycyą, aby objął sprawozdanie z procesu w 
Rennes. Zola odtelegrafował krótko: „Ani za 
dziesięć milionów dolarów".

Dziennik L a  Frondę donosi, że Paty 
de Olam stanie prawdopodobnie przed sądem 
cywilnym z powodu, że także jego żona ob ­
winioną jest o współudział.

Generał Pellieux wyzwał na pojedynek 
senatora Delpech, który w dzienniku Aurorc  
zarzucił mu, iż pod grozą wywleczenia skan­
dalicznych wynurzeń zmusił żonę Esterhaze­
go^ aby na nowo połączyła się z mężem. 
Świadkowie senatora oświadczyli, iż muszą
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odroczyć sprawę aż do ukończenia śledztwa 
przeciwko generałowi Pellieux.

Z Londynu donoszą, że sto dwadzieścia 
dział i siedm tysięcy m arynarzy odpływa z 
Southham pton do południowej Afryki. Pomi­
mo odmiennych uchwał konferencyi w Ha­
dze, wojsko to zaopatrzone jest w amunicyę z 
t. zw. kulami dum  dum.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , IB lipca. (D tp . pryw . telef.). 

Komitet ściślejszy II. zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich w Krakowie odbył wczoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem redaktora p. Chy­
lińskiego, przy współudziale pp. Liberata Za­
jączkowskiego prezesa i Stanisława Pepłow- 
skiego, sekretarza Towarzystwa dziennikarzy 
polskich ze Lwowa.

Przyjęto do wiadomości pismo p. T a­
deusza Romanowicza, który oświadcza, iż w 
komitecie zjazdowym czynnym być nie może. 
Nąstępnie uchwalono : 1. Uczestnikiem zjazdu 
może być każdy dziennikarz słowiański, mie­
szkający i pracujący w Austro-W ęgrzech. 2. 
Do uczestnictwa w zjeździe zaprosi komitet 
dziennikarzy polskich i ruskich, których na­
zwiska przedstawi mu wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, oraz tych dziennikarzy 
innych narodowości słowiańskich, których 
nazwiska poda „Spolek ćeskich żurnalistów 11 
w Pradze. 3. Zaproszeni winni oświadczyć 
najdalej do 1 września b. r., czy wezmą udział 
w zjeździe i na koszta urządzenia przesłać 
kwotę 5 zł., poczem otrzymają kartę uczestni­
ctwa, ważną tylko dla osoby, na imię której 
wystawioną została.

W końcu stwierdził komitet, że bezza­
sadną jest wiadomość, podana przez niektóre 
dzienuiki, jakoby na protektora Zjazdu za­
mierzał uprosić JE . Kazimierza hr. Badenie- 
go. Zjazd krakowski, podobnie jak praski, od­
będzie^ się bez protektoratu.

K ra b ó w , 13 lipca. (Dep. pryw . telef.). Od 
strony północnej przeleciał ponad Krakowem 
ku Podgórzowi dziś o godzinie 9 rano balon 
wielkich rozmiarów, bez łódki i opadający wi­
docznie z powodu uchodzenia gazu. Zdaje się, 
że balon pochodzi z Królestwa i był używany 
przez aerostatów wojskowych.

K ra k ó w , 13 lipca. (Dep. pryw . telef.) 
Generalny sekretarz Akademii Umiejętności 
dr. Smolka wyjechał na kilka tygodni zagra­
nicę: zastępuje go prof. dr. Ulanowski.

K ra k ó w , 13 lipca. (Dep. pryw . telefonem). 
W kościele 0 0 . Reformatów odprawił dziś ks. 
infułat Krzemieński nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. dr. Józefa Majera. Obecną była 
rodzina, JE . dr. Jul. Dunajewski, wiceprezes 
Akademii dr. F r. Zoll i w. i.

s S ć T Ł ^ ‘ ^ ; 1;
adjunktem dyrekcyi urzędów pomocmczycn w
Prezydyum Bady Ministrów. p o n ió s ł

P an  M inister sprawiedliwo!kn  p r ^  
radców sądu krajow ego: Karola d A  . 
r t a ,  naczolnika sądu powiatowego w 
wnie, do Lwowa; Konstantego P r a w  . 
go , naczelnika sądu powiatowego w > 
do Przem yśla; M aksymiliana F i n k e l . ^  _ 
n a , naczelnika sądu powiatowego w B 
wie, do Sam bora; Józefa S w a r y c z e w s  
g o z Brzeżan do Lwowa; Aloizego D o b r  z y n 
s k i e g o  z Tarnopola do Sam bora; Jozei 
K r i s t o l a ,  naczelnika sądu powiatowego w 
W yżnicy do Czerniowiec i Józefa Z e i d l o r a  
z Suczawy do Czerniowiec.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
radcam i sądu krajowego przy trybunałach sądo­
w ych I.instancyi, sekretarzy sądowych: Włodzi­
mierza G ł a d y s z o w s k i e g o  i W łodzimierza 
H a s z  c z y  c a  obu dla Przemyśla, oraz Joachim a 
T o m a s z e w s k i e g o  we Lwowie dla Sano­
ka ; zastępcę prokuratora Państw a Józefa P a ­
s z k i e w i c z a  w Złoczowie dla Sanoka; sę­
dziego powiatowego dr. E rasta  M a n d y c z e w -  
• s k i e g o  w Dornio W atrze dla Suczawy; se­
kretarzy sądowych Andrzeja L o r e k a  w Ją- 
rosławiu dla Sambora, Antoniego K a u c z y n -  
s k i e g o  we Lwowie dla Lwowa, Aleksego 
T a n i a c z k i e w i c z a  we Lwowie dla Brze­
żan, Teodora B o r d o l o  A b o n d i  de B o r e o  
we Lwowie dla Lwowa, Konstantego M i r o ­
n o w i c z a  w Sokalu dla Tarnopola, dr. Kor­
nela K i s s e l i t z ę  w Suczawie dla Suczawy, 
dr. Em anuela D r e z d n e r a  w Czerniowcacn 
dla Czerniowiec, sędziego powiatowego w Sa-
dogórze Em ila O r o b k o  dla Czerniowiec, Sta­
nisława W i e r z b i c k i e g o  we Lwowie dla 
Lwowa, Feliksa B e r n  ac  k i  eg  o w Bóbrce 
dla Kołomyi, Stanisława N o w o d w o r s k i e ­
g o  w Kopyczyńcach dla Kołomyi, Emila 
P r o k o p o w i c z a  w Suczawie dla Suczawy, 
sędziego powiatowego Eliasza D a n a  w Koc- 
maniu dla Suczawy i adwokata dr. W iktoryna
M a ń k o w s k i e g o  w Rohatynie dla Ko­łomyi.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcami sądu krajowego i naczelnikami są­
dów powiatowych: sędziego powiatowego A n­
toniego T w e r d o c h l e b a  w Jarosławiu, E u­
stachego T e r l e c k i e g o  W7Sądowej Wiszni, 
Józefa S t r u t y ń s k i e g o  w Żydaczowie, W ło­
dzimierza N e s t o r o  w i c z a  w Ustrzykach, 
Teofila E y w e l i n g a  w Storożyńcu, Jana 
C z a u d e r n ę  w Delatynie, Jana W o k r o j ą  
w Olesku, Stanisława C z e r w i ń s k i e g o  w 
Kosowie, Michała F e d y ń s k i e g o  w Pod­
hajcach, Józefa R e i c h e r t a  w Borszczowie, 
Karola R y b o t y c k i e g o  w Ohodorowie, Leo­
na Ł u s z c z e c k i e g o  w Kozowej, Modesta 
K a r a t n i c k i e g o  w Kałuszu, Włodzimierza 
Ł u k a w i e c k i e g o  w Wojniłowie, Włodzi­
mierza K i s z a k i e w i c z a  w Obertynie i Jó ­
zefa B i l i ń s k i e g o  w Baligrodzie — wszyst­
kich z pozostawieniem w dotychczasowych 
miejscach urzędowania.

P  Minister sprawiedliwości zamianował 
radcami sadu krajowego i naczelnikami są­
dów powiatowych sekretaizy sądowych : Jó ­
zefa [ R a d z i e c h o w s  k i e g o  w Złoczowie 
dla Czortkowa, Teofila G i e l i t o  w i c z a  w  
Ottynii dla Brzozowa, H enryka G o r o ls  k i e ­
g o  w Kosowie dla Bełza i Teofila G r o -  
c h o w i c z a  w Brzeżanach dla Dynowa.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu kraj owego W incentego R a j c ę ,  
naczelnika sądu powiatowego w Radomyślu, 
do sądu obwodowego w Nowym Sączu; Fe­
liksa R e  be  n a ,  naczelnika sądu powiatowego 
w Krośnie, do sądu obwodowego w Jaśle ; 
dr. Bronisława W y d r y c h i e w i c z a ,  naczel­
nika sądn powiatowego w Liszkach, do sądu 
krajowego w Krakowie i Mieczysława T u r o -  
w i c z a  w Nowym Sączu do sądn krajowego 
w Krakowie; dalej zamianował radcami sądu 
krajowego sekretarzy sądowych: dr. Franci­
szka M ie  te  ls  k i e  g o  w Tarnowie dla Rze­
szowa- dr. Ernesta G ru  cz  y ń s k i e g o  , dr. 
Wojciecha D ą b i ' ° w i e c k i e g o  i dr. Emila 
E i b e n s c h u t z a ,  wszystkich w Krakowie, dla 
Krakowa; zastępcę prokuratora Państw a An­
toniego P i o t r o w s k i e g o  w Krakowie dla 
Rzeszowa; sekretarza prokuratoryi Skarbu dr. 
Józefa M u c z k o w s k i e g o  we Lwowie dla 
Krakowa i adwokata dr. Jana  C i e s z y ń ­
s k i e g o  w Białej dla Nowego Sącza.

P. Minister spi’awiedliwości zamiauował 
radcami sądu kraj. i naczelnikami sądu powiat.: 
sędziego powiatowego Jaua M u c h o w i c z a  w 
Grybowie dla Brzostka, sekretarza sądowego 
Aleksandra N a m y s ł o w s k i e g o  w Nowym 
Sączu dla Liszek, sekretarza sądowego M arci­
na S t u b e r a  w Jaśle dla Biecza i sędziów 
powiatowych: dr. Mieczysława K ie  k i e g o  w 
Krościenku, M arcina S t a s z e z a k a  w Leżaj­
sku, Wojciecha P a w l i k o w s k i e g o  w Tu­
chowie, Stanisława K u z i ę  w Ulanowie, Sta­
nisława Z a c h a r y a s z a  w Myślenicach i 
Andrzeja M a d o y s k i e g o  w Niepołomicach 
dla dotychczasowych miejsc urzędowania.

Pan M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego dr. Adama P i l e c k i  e- 
g o z Dynowa do żu raw n a; dalej sekretarzy 
sądow ych: M aksymiliana K o b y l a ń s k i e ­
g o  z Zastawny do Suczawy, Epaminondasa 
V o r  o n  k ę z Solki do Suczawy ; Hipolita 
F e d o r o w i c z a  z Ohodorowa, dr. Rudolfa 
N e u m a n n a  z Bełza obu do sądu krajo­
wego we Lwowie; Antoniego N  e h  r e b e- 
c k i e g o z Rawy do P rzem yśla ; M aryana 
R a p p e g o  z Borszczowa do Ohodorowa, W ła­
dysława F r e u n d a  z Bursztyna do Brze­
żan i Jana F e d y n k i e w i c z a  ze Stryja 
do Przemyśla.

Zamianował dalej sędziami powiatowymi 
adjunktów sądowych: ' Hipolita O a 1 i n es c u 
w Radowcach dla Dorny W atry ; Jana S t e ­
f a n o w i c z a  Tff Ozerniowcach dla Wyżnicy; 
Emila l o m o r u g a  w Dorna W atra dla Sa- 
dagóry i Jerzego T a r n a w s k i e g o  w Su­
czawie dla Kocmania;

Sekretarzami sądowymi przy wyższym 
sądzie kt aj owym we Lwowie adjuntów sądo­
wych : dr. Kazimierza H o m i n e  w Busku, 
Tadeusza R y b i c k i e g o  we Lwowie i Wło­
dzimierza Z y g a d ł o w i c z a  w Szczercu.

Sekretarzami sądowymi przy trybunałach 
sąd. I. in stancy i: zastępcę prokuratora Państwa 
Józefa M e i x n e r a  w Ozerniowcach dla 
Czerniowiec i adjunkta sądowego W ładysława 
D ę b s k i e g o  w Złoczowie dla Złoczowa; 
dr. Ludwika D y l s k i e g o  w Dolinie dla 
Lw ow a; Mieczysława D n i e s t r z a ń s k i e -  
g o w Delatynie dla Lwowa ; Włodzimierza 
hr. B a s s o c k i e g o  w Brodach dla Stryja ; 
Włodzimierza G r a b o w i e ń  s k i e g o  w Ko­
łomyi dla law ow a; Paw ła W o j t a s i e w i ­
c z a ^  Drohobyczu dla Lwowa,

Sekretarzami sądowymi przy sądach po­
wiatowych, adjunktów : Alfreda S o c h a c k i e ­
go  w Sieniawie dla Sieniawy, Łazarza R o- 
g e n f e l d a  w Putilli dla Stanowiec, Kazimie­
rza B o g d a n o w i c z a  w Dolinie dla Roż- 
niatowa, Włodzimierza K u l c z y c k i e g o  w 
Kałuszu dla Medenic, Leona B e r e ź n i c k i e -  
g ó w Bursztynie dla Bursztyna, Bazylego 
M a l a r k i e  w i c z a  w Podhajcach dla Mo­
ścisk, Maksymiliana K o p y ś c i ą  ń  s k i e g o  
w Budzanowie dla Budzanowa, W ładysława 
L o n i c h t a  w Kosowie dla Kosowa, Józe­
fa Z b o r o w s k i e g o  w Żurawnie dla Li­
ska, Filemona M e t e 11 ę w Czortkowie dla 
Zurawna, Józefa S z w e r y k o w s k i e g o  w

M ikulińcach dla Komarna, Edm unda G a 1 i- 
k a w Jarosławiu dla Jarosławia, Oresta D ę- 
b i c k i e g  o w Brodach dla Brodów, Włodzi­
mierza L i t y ń s k i e g  o w Sokalu dla Soka­
la, Jana O g o n o w s k i e g o  w Rohatynie 
dla Borszczowa, Konstantego P  a w 1 i k o w a 
w Niżankowicach dla W innik, Hieronima 
W i e r z c h o w s k i e g o  w Buczaczu dla T łu­
macza, Romana D m o c h o w s k i e g o  w Ja- 
worowie dla Janowa, Eugeniusza A  n  s i o n a 
w Tarnopolu dla Żółkwi, Adolfa F e l s e i s  
N e c h a y a  w Rudkach dla Oleska, Stanisła­
wa N  o w o s i e 1 s k i e g  o w Trembowli dla 
Zabłotowa, Michała F e l s z t y ń  s k i e g o  w 
Podhajcach dla Potoka złotego, d r W ładysła­
wa O i c h o  o k i e g o  w Sądowej W iszni dla 
Sądowej Wiszni, W łodzimierza K u r y ł o w i -  
c z a  w Mielnicy dla Rymanowa, Feliksa 
O r z e ł  s k i e g o  w Skałacie dla Rohatyna, 
Jarosława L e p k i e g o  w Drohobyczu dla 
B ełza, Leona N a w r o c k i e g o  w Mi­
kołajowie dla Mikołajowa, Ju liana G a r l i -
™k, i 6 V °  w o Kałuszu dla Bolechowa, 
M aksymiliana R o s e n s t e i n a  w Ra­
wie dla Rawy, dr. W ładysława H o s z o w ­
s k i e g o  w Kulikowie dla Kamionki strumi- 
łowej, Kazimierza P i o t r o w s k i e g o  w Bu­
sku dla Łopatyna, Karola L e i b s c h a n e - a  
w Katach dla Kut, Tadeusza D y a k o w ­
s k i e g o  w Budzanowie dla Skolego dr Ber­
ła H o r o w i t z a  w Zbarażu dla Kozówei Bar­
tłomieja M a d e y s k i e g o  w Tyśmienicy dla 
Bobrki, Juliana ( J u r k o w s k i e g o  w Sada- 
górzo dla Zastawnej, Simoona W y d y n i w -  
s k i e g o  w Storożyńcu dla Dorny W atry 
Eliasza S e m a k ę  w Ozerniowcach dla Solki 
Jana  S c h n  e id  r a w Kamionce strumiłowej 
dla Ottynu i dr. Stanisława D r o z d o w ­
s k i e g o  w Podwołoczyskaeh dla Grzymałowa- 
adjunkta sądowego przy rządzie krajowym w 
Serajewie Karola G r a n o w s k i e g o  dla Ko 
pyczyniec; kandydata adwok. Stanisława H o- 
d o l y e g o  w Jarosławiu dla Turki.

P. M inister sprawiedliwości’ przeniósł 
sędziego powiatowego W incentego J a b ł o ń  
s k i e g o  z Biecza do Krosna; a dalej zamia­
nował sędziami powiatowymi zastępcę proku­
ratora Państwa Eugeniusza Z a b i e r z ó w  
s k i e g o  w Krakowie dla Grybowa i adiun­
któw sądowych Franciszka J o p k a  w Prze 
worsku dla Radomyśla i Jędrzeja F i l i p o ­
w i c z a  w Żmigrodzie dla Żmigrodu.

P . M inister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państw a dr. Stanisława 
I r z a s k o w s k i e g o ,  z Wadowic do Kra­
kowa i zamianował adjunktów sądow ych: Jó- 
zeta P t a s i a  w Mszanie dolnej i Józefa J a- 
w o r s k i e g o  w Rzeszowie zastępcami proku­
ratora Państw a, pierwszego dla Krakowa, d ru ­
giego dla Wadowic.

P . M inister sprawiedliwości przeniósł se­
kretarzy sądowych: Jana K o t a r b i ń s k i e g o  
z Tarnowa do Rzeszowa, W ładysława M o­
c z y d ł o w s k i e g o  z Krakowa do Tarno­
brzega, Dawida S p i t z e r a  z Mielca do Tar­
nowa, Jana  M a r y n i a r c z y k a  z Ropczyc 
do Jasła, Józefa H a ń s k i e g o  z Łańcuta do 
W adowic, dr. Karola K u r k o w s k i e g o  z 
Ohrzanowa do Wojnicza, Jana  Tomasza G o- 
r y 1 s k i e g o z Gorlic do Rzeszowa.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał sekretarzami sądowymi: adjunktów F ran ­
ciszka D u r ę  w Tarnowie dla Tarnowa, Mie­
czysława B i e l e c k i e g o  w Nowym Sączu 
dla Nowego Sącza; dr. Stanisława K o m o ­
r o w s k i e g o  w Podgórzu dla Krakowa, 
dr. Jan a  K a w a l e c a  w Mszanie dolnej dla 
Nowego Sącza, Konstantego N o w a c z y ń -  
s k i e g o  w Sokołowie dla Jasła, M aryana 
M o r a - K o r y t o w s k i e g o  w Limanowej dla 
Ropczyc, A rtura W o b r  a w M yślenicach dla 
Chrzanowa, Piotra S z u f n a r ę  w Dębicy dla 
Krakowa, Tadeusza B a ż a n a w Żywcu dla 
Żywca, Feliksa W i l c z y ń s k i e g o  w Bo­
chni dla Bochni, Kazimierza W i t k o w s k i e g o  
w Dąbrowej dla Krakowa, dr. Jaua  R ó ż e- 
c k i e g  o w Białej dla Krakowa, A ugusta Ro­
mualda D a n i e l e w i c z a  w Łańcucie dla 
Łańcuta, dr. Kazimierza S o l e c k i e g o  w 
Żmigrodzie dla Krakowa, Hieronima J a  g o-
S Z 6 -ier u * 6 ^ 0 ^  Krakowie <Jla Nowego Są­
cza, M ichała D z i e w o ń s k i e g o  w Nowym 
Targu dla Radomyśla, W incentego K s i ę -  
z k i e g o  w Tuchowie dla Mielca, Wiktora 
R o i l e g  o w Łańcucie dla Leżajska, dr. W in­
centego C h m u r ę  w Liszkach dla Krakowa, 
Stanisława B u g a y s k i e g o  w Gorlicach dla 
Gorlic, Romualda L e 1 e k a w Rzeszowie dla 
Tarnowa, Karola N e n y c z k ę  w Andrycho­
wie dla Tarnowa, W ładysława B a b l a  w 
Milówce dla Białej.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcami prokuratorów Państwa, ad­
junktów sądowych ; Włodzimierza R a s i n a  w 
Delatynie dla Złoczowa i Edm unda b w i e r- 
c z y ń s k i e g o  w Dolinie dla Lwowa.

Wiedeń, 13 lipca. W ęgierski minister 
skarbu dr. Lukacs przybył dziś do Wiednia.

Wiedeń, 13 lipca. Prognoza stacyi me­
teorologicznej na ju tro  dla Galicyi: „Pogodnie.
sucho i ciepło “.

W ie d e ń , 13 lipca. Na podstawie uchwały 
wyższego Sądu krajowego został wczoraj przy- 
wódca'robotników Bretschneider wypuszczony 
na wolność.

Wiedeń, 13 lipca. W iener Abendpost 
zaprzecza doniesieniu niektórych pism, jakoby

Ministerstwo sprawiedliwości zamierzało w j- 
dać rodzaj podręcznika prawniczego dla publi­
czności. Ministerstwo nikomu nie polecało wy­
pracowania takiego podręcznika, ani też w ogó­
le nie zamierza wydawać tego rodzaju publi­
kacji.

Wiedeń, 13 lipca. Prokuratorya odstą­
piła od oskarżenia służącego Koca _ o usiło­
wano otrucie właściciela dóbr Rylskiego, po­
nieważ przemawiające przeciw niemu poszla­
ki okazały się bezpodstawnemu

Berno, 13 lipca. Strejkujący robotnicy 
firmy Low Ber w Switawie zmusili groźbami 
robotników przędzalni Netti Fischera do za­
niechania pracy. Żandarmerya wkroczyła i are­
sztowała 55 osób, które oddano sądom pod 
zarzutem popełnienia zbrodni gwałtu publi­
cznego.

Bukareszt, 13 lipca. M inister spraw 
wewnętrznych wystosował do prefektów okól­
nik, w którym ich wzywa, aby przez częste 
podróże inspekcyjne i za pośrednictwem urzę­
dników podwładnych informowali się o po­
trzebach i usposobieniu ludności wiejskiej, ce­
lem zapobieżenia rozszerzonej wśród ludu pro­
pagandzie rewolucyjnej. Prefekci mają przy- 
tem pouczać ludność, że każdy objaw rewo­
lucyjny będzie z bezwzględną surowością ka­
rany.

Ateny, 13 lipca. Bawiący obecnie w Ko­
penhadze królewicz grecki Jerzy otrzymał po­
lecenie udania się do Petersburga, celem re­
prezentowania tam rodziny królewskiej na po­
grzebie w. ks. Jerzego.

Ministrowie wojny i m arynarki wnieśli 
do Izby deputowanych projekt ustawy w spra­
wie powołania pewnej liczby oficerów zagra­
nicznych, mających zająć się reorganizacyą 
armii i marynarki.

Paryż, 18 lipca. Echo de P aris dowia­
duje się, że obecność niemieckiego kanclerza, 
ks. Hohenlohego, w Paryżu nie jest przypad­
kową i stoi w związku z pogłoskami o m ają­
cej nastąpić podróży cesarza W ilhelm a do 
Francyi.

Paryż, 13 lipca. Generał Duchesne wy­
stosował do m inistra wojny sprawozdanie 
o śledztwie przeciw generałowi Pellieui. Wnio­
ski tego sprawozdania są na razie jeszcze ta ­
jem nicą.

Paryż, 13 lipca. Dzienniki ogłaszają 
pismo byłego m inistra kolonij Lebona z cza­
sów jego urzędowania, w którem powiedzia- 
uo, iż ze względu na urzędowa doniesienia, 
przypuszczające możliwość ucieczki Dreyfusa 
z wyspy Dyabelskiej, chata więzienna Drey­
fusa ma być otoczona palisadami, a dopóki 
palisady te nie będą ukończone, ma być Drey­
fus na noc sknwany.

Konstantynopol, 13 lipca. Patryarcha 
ormiański i prezydent ormiańskiej Rady komite­
tu narodowego zamierzają podać się do dymi- 
syi, gdyby nie spełniono ich żądań, zawartych 
w memoryalo, który wręczono Porcie.

Porta odrzuciła zażalenie patryarchy w 
sprawie zaburzeń w wilajecie Bitiuf, opierając 
się na sprawozdaniu konsula angielskiego.

Krążą pogłoski o rozruchach w wilajecie 
Aleppo, wymierzonych przeciw Armeńczykom.

L o n d y n , 13 lipca. Wojsko stałe w obo­
zie A lderspot otrzymało rozkaz pogotow ia; 
m a być ono każdej chwili przygotowane do 
odpłynięcia do południowej Afryki.

Kair, 13 lipca. Przybyło tu wiele ofi­
cerów. Generał Tibot i inni oficerowie a na­
wet chorzy otrzymali rozkaz nie wydalania 
się za urlopami.

W ie d e ń ,  13 lipca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 380-50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 387-50, Akcye Anglobanku 152 '— , 
Akcye Unionbanku 311-50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 242-—, Akcye Bankve- 
reinu 274-25, Akcye Bodenkredit 459-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — •— , 
Akcye kolei państwowych 347-50, Akcye ko­
lei południowej 77-50, Akcye tramwayowe 
469 — , Akcye kolei E lbethal 260-— , Akcye 
kolei północnej 323.50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — -— , Akcye Alpine 
238-40, Akcye Rima M uranyi 310-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1248 '— , Akcye 
fabryki broni 200-— , Akcye tureckie tytonio­
we 143 25, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95 —, Renta majowa 100 60, A ustryacka 
renta koronowa 100"60, W ęgierska renta ko­
ronowa 96-70, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-52, 4  prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110 '— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-50, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-50, 4 prc. pożyezka m iasta Lwowa 
93-75, Losy tureckie 6 3 1 0 , M arki 58 92, 
Rubel 126-88. Lom bardy —-— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckl.
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Nadesłane.

Dr. Stanisław Fuchs
objął po ośmioletniej praktyce dentystycznej w Ozer- 
nioweach atelier dentystyczne brata swego 
ś. p. dr. F ran ciszk a  Fuchsa przy plaen  
M aryackim  1. 9 , i ordynuje od g. 9 do 1 i od 

godz. 3 do 5 po południu.

C„ k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na n  
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­
liczki.

Nadto zaprowadź, no na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można s^oje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 lipea 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. K. Ks. Sapieżyna z Biłki, C. kr. Reyowa 

z Rymanowa, Ekse. W. br. Dzieduszyeki z Jezupola, 
0. hr. Mląezyńska z Król. Poskiego, A. br. Starzeń- 
ski z Krakowa, S. br. P later z Moszkowa, S. Cień- 
ski z Wodnik, K. Hulewicz z Wołynia, L. Kadłu- 
bowski z Warszawy.

W ystaw y i Muzea,
N ie u s ta ją c a  W y sta w a  zjednoczonego 

Tow?rzystwa przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w Ei-dslelę. 15 et 
w dn:e powszednie 80 et — Dla członków 
wstęp wolny.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899
(Czas przyjazdu i odjazdu poeiągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

112T0

12-30

2-16

Skolego

Czernio-

1-30

1-50

2-20 

2-35

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przemyśla (dworzec główny).

3‘05 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dw. Podzamcze). 
3-30 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
6'OOi Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
6-101 Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiee, Nowosiolitzy, Bednaro- 

j wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
6'50 S Z Brzuchowic tylko od 7/6 do I0/9 włącznie (dworzee główny).
7-10 Z Zimnej wody „ „r „ „ „
7-40 Z Janowa (dworzec główny).
7-55 Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Obyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
7-44 Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
8" 05 ,, ,, ,, „ „ główny.

•15 Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
•00 Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dworzec główny). 
11-15 Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzee główny).
11-55 Z Stanisławowa. Kerozmezo, Kozoey (dworzee główny).
1-01 Z Janowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzee główny).

1-40 Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 
od */, do 15/9 włącznie (dworzec główny),

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­
dów (na dworzec Podzamcze).

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­
dów (na dworzec główny).

Z Sokala, Bełżca i Lubaezowa (dworzec główny).

5-15

5-40

5-55
T B  Z Krakowa Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
6-20 Z Iekan, Suczawy. Radowiec, H alicza, (dworzec główny).
7'58 Z Janowa od % do 81/ę i od 16/9 do 30/9 codziennie, a od */6 

do 15/„ tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
8-15 Z Brzuchowie od ’/5 do 80/„ i od le/s do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
8'34 Z Brzuchowic od */» do 15/9 codziennie (dworzec główny). 

i-45 Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­
ezowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).

9-21 Z Janowa tylko od 1U do 16/9 włącznie (dworzee główny).
9'55 Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia). Tarnowa, Jasła ,

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
10T0 Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
10-08 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, (na 

dworzee Podzamcze).
10-25 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, (na 

dworzee główny).
10-30 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3® 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

12-50
2-36

;-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-101

5-50|
W
6-15 
6-30 
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45 
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
315
3-20
3-25
5-25
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
8 35 
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Brzuchowie od ’/s do 10/9 włącznie.
Do Ławocznego (Munkacza. Pes/tu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego) 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze) 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolejro, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

1/T do 15/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Kozowy,

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa.
Do Janowa od */? do j6/9 włącznie tyiko w niedziele i święta. 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca główuego.
" ” » u ,, „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Korbz- 

mezb, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaezowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od do S0/9 włącznie.
Do Janowa od 1/s do 30/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowie tylko od 7/6 do 10/9 włąeznie.
Do Jarosław ia.
Do 
Do

Do
Do
Do
Do
M

Do

Do

Do

Do

Do

Stanisławowa.
Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/„ do 1E/„ wł.
Janowa od 1/6 do B/0 włącznie tylko w dnie powszednie.
Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Sokala i Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.

„ „ Podzamcze.
Janowa od 1h 0 do S0/4 1900 włąeznie.

„ „ ‘/s do sl/5 i 16/9 do 30/„ włąeznie codziennie.
,, le do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna. Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosieiicy, Berhometbu, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworea Podzamcze.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m i ramkain 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. K rasickie’, 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 13 lipea 1899.

I. Akoye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. d la  ban dl. i przem ysł

po zł. 200 .....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
J a  .bar.w Rzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor.w a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
I I .  L i s t y  zastawne za 100 z ł. °  
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. 60 

* b4‘///o  „ los. w 50 1. . . * 
„ „ „ 4°/0n „6 0 1 .p o  200K. *>
„ kraj. w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 40/0(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o -° 
los. w 41‘/i la t . . . . 
4°/0 los w 56 la t . . . ”

m .  Obligl za 100 zł. °
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. pJ 
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. p 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2eru.) -**1 

„ „4V /o(3em .) s
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200kr. „  
Pożyczki kraj. 60/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4%  po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.
M iasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . .

V. Konety.
Dukat cesarski .....................
20 f r a n k ó * k a ..........................
100 rubli rosyjski srebrny 
100 „ „ papierow ych.
100 marek niemieckich . .

p łaeą żądają 
walutą austr. 

zł. ct zł. et,

373 — 330 —

200 - 201 -

210 50 
286 —

212 50 
289 -

205 - 212 -

256 - 260

208 - 212 -

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70
97 20

101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 10 
102 25 
102 — 
100 50 
97 50 

104 —

98 80

102 70 
101 20 
98 20

86 70 
94 10

97 40 
94 80

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
1 22 

126 70 
58 80

5 74
9 6:
1 2' 

127 70 
59 201

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 lipea 1899.

A. Ogólny dłag państwa, płacą żądają
Jednolity  dług państw a w bankot.

m a j- l is to p a d ..................................... 100.60 100.80
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100 50 100.70

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................ 100.40 100 60
kwieci eń-oaździernik . 100.40 100 60

płaeą
170.50 
139—  
158—  
195 50
195.50

żądaj a
171.50 
139.30
158.50
196.50
196.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr,
„ „ 1860 p o l0 0 z ł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państ. po 120
zł. 5 p re ..............................................

B. D łag państwa (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ...................................... 119.30

A ustr. renta w wal. kor. wolHa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.65

148.35 149—

119.50

100.85
O. Obligaoyt teolajowa.

98.2 > 99.35

116.60 117.30 

125.35 126.35

98.40

21 1.10

114—
183—

99—

2 1 2 —

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k o y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r.....................
Oblig&oye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r .............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................... 97.70

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  117.75

D. Dłag państwr. (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.25 119.45 

w wal. kor. za 200

98.50 99.50

99—  99.60

96.50 97.35

98.15 99—

98.70

118.50

kor. 4 p r ................................
obi. prop. za 100 zł. 41/, 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. ‘ 
poż. premiowa za 100 zł.

„ „ za 50 zł. .

96. v 5 
100—  
138.50 
160—  
160—

B . O b U g a e y e  indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................ 94.90

T .  In n e  p u b lio ia s  p ożyczk i,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr.
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poź. k raj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. . . . • • •  
Bukowińskie obi. prnpinacyjne los. 

sa  100 zł. 5 pre ______

129.25
108.70

96.95 
101—  
139.50 
160 50 
160 50

97.25
95.85

130.25
109.70

96.G0 97.60

102,75

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
n » „ n 1891 „ ,, 4 p r.

„ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr. prem. za 100 frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
G» L i s t y  n a s ta w n e .  Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/apr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
" • * C- ”, 9 " ” 1839 3 pr-Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.

, „ los 4 pr.
Gal- ako. oan. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.

„ „ „ „ los. 50 la t 4*/, pr.
„ ,. „ . „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. i  pr. los. 56 lat.
„ q B „ 4 pr. los. 41 lat.

r „ „ 4  pr. pr. stare
„ „ i „ „ 4 pr. z a 200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4'7» pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 la t za 200 kor. 4l/a pr.

Banku kraj. losy 57% 1. z a 200 kor4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*'j lat los. 4 pr. l
» „ „ 50 lat log. 4 pr /

H . ©bligpwojra z prawem pierwazeńst; waza lOOzł.nom.
Czesk. ko lti półn. za 300 zł. 5 pr. ——  —.—
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
To w. ź egi. par. po Dun. Em. z 1336 4 pr.
K oleipołn. ees.Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

.  » » .  „ „ 18874pr.
» » „ „ » 1888 4 pr.

„ n n n n 18914f>r.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................ .....
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 p r.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ ,  „ 1888za200zł.4pr.

J. L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk.....................................
Tow. źegl. naD unuju  100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . -
Palffy 40 zł. m k....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł-

płaeą żądają

96.50 97.50
97.60 98.60

93.75 94.20

35.60 3K60
63.85 64.35

i listy dłużne

101.25 .
97.15 93.15

121— 122—
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97—

110— ----
100.25 101.—

96.75 97.50
95.50 —. _.
97.50 97.90
97.30 98—
95.80 96—

100.25 100.75

102— ——

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50

100— 101 —

108— 110.—
114— 114.50

99.50 100.30
99.80 100.40
99.50 100.20
99.60 100.10

89.50 90.20

97.60 93.30
99.50 100—

107.50 108.50
107.50 108.50
96.75 97.75

7.30 7.90
197— 198—

66.75 67.75

29.75 30.75
27— 27.50
23.50 24.25
64.75 65.75
20 50 21.20

Czerw. krzyża węg. te w. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu lOOzłmk. 4l/apr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstem  20 zł. a k .........................
S t  Altoye banków (za sztukę.)

płaeą żądają
10.50 11. -
28— ____
86— 87. -
27.75 28 50
83.25 84.25
57— ——

72— __
60— 64—

152—
1419—
330.50 
391—
733.50 
375—  
200 . -

242.50 
909.— 
312—  
133 75 
132—

152 .
1421

3.1,
391
737.
379,
201
243
911
312
134
132

Banku Anglo-austr. 120 zł. .
Peszt, banku handl. 500 zł .
Zakł. kred. dla handlu i przern. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przeru. 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Ziynostenska banka 100 zł. . . .

L, Akoye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205—  210. 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 142—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3250—  3267.
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw .) 200 zł. ——  —
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-.lassy 200 zł. . . 286.75 287^
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196—  200
„ państwowych 200 z ł..................... — _
„ południowej 200 z ł...................... —.—  ,
„ węg. galicyj. I 200 zł. . • . 214 — 215

Austr. Tow. żegl. naDunąju500zł.mk. 389—  390
JE: Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.

50

50
50

50 
i  5 
80

25

50

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 364—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—
Austr. tow. górnicze A lpine 1O0 zł. 239.85
Prazkiego tow. Żelazn, przern. 200 zł. 1245.—
Sehodniey 500 kor................................85-5.____
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 145.50
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 132—

V. W E K S L E .

36 =

240.35
1355—

865—
146—
1 8 4 -

B erlin  za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i...................
W łoskie b a n k i ..........................
Francuskie b an k i...................
Szwajcarskie banki . . . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
3 0 - f r a n k o w k a .....................................
20-m arkówka.....................
R osyjsk i p ó ł i n i p e r i a ł .......................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie bansgot? ża 100 lir. . .
Ruble . .

58.92 59.05
120. -  120.75 

47.82 47.37

44.6 7 44.75

47^57 47.62

5.68 5.70

9.55
11.77

9.56
11.81

58.92 59—
44.70 44.80
1.27— 1.27—

Przekazy na Berlin, Londyn. P aryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i Lilia i ©om ńaoNowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotni 
pocztą bez doliczenia prowizyi.



L. cz. E. 398/98 (8) (4876 8 —3)
Na żądanie Teofila Pogorzelskiego, od­

będzie się dn ia  28 sierpnia 1899 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 10 w N isku licytaeya 
realności lwh. 20 gm iny Kamień objętej, 
Feliksa H erm ana własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1575 zł.

Najniższa cena wynosi 1050 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25 maja 1899.

m
: ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- j 
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane bę- 1 
da o dalszych wydarzeniach tego postępowa- i 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 7 czerwca 1899.

I„  « .  E. U . 60/99 (6 ) (4875 8 - 3 )
N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adw. dra. Gio- 
g iera adw. w Tarnopolu, odbędzie się 28 
sierpnia 1899 o godz. 9 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
4 licytaeya realności pod 1. sp. 22 w H m li- 
czkach położonej, wyk. hip. 1. 196 ks. gr. 
tejże gm. Hniliezki objętej, składa.iąceJ S S 
22 morgów g ru n tu  placu budowlane go, < • ,
2 sto d ó ł stajn i i spichlerza, do Iw a n a iP jh - 
pczuka, syna Pańka, należącej wraz z przyna 
leżnościami, składająeem i się z 2 wozow, 1 
krowy, 14 owiee, 2 wieprzy, 2 pługów, i  
brony, i  sani.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona 
na  licytacyę, je s t oceniona na  8045 zł., przy­
należności zaś na  325 zł. .. •

Najniższa cena w ynosi 5580 zł., 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do sku w 

W arunki licytacyjne i  odnoszące SI9 
tej nieruchomości dokumenta ( wyciąg 
hulam y, wyciąg katastralny, protoko v - 
nienia i t. d.) może każdy, mając y h
pienia, przejrzeć podczas godzin urzę J
w sądzie niżej wym ienionym , w

Takie prawa, w o b e c  których n , 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, &ale*y & 
sić do sądu najpóźniej przy, wyznaczony 
term inie licytacyjnym , inaezej roszczenia , 
go rodzaju co do samei nieruchomości

L. cz. E. 144/99 (6) i 53^ , , 2 - 3 )
N a żądanie Salamona Judy W illgotta 

odbędzie się dnia 17 sierpnia 1899 o godz. 
8 przed południem w sądzie mzej wym ie­
nionym w biurze Nr. I I  licytaeya 8/9 części 
realności pod Nd. 60 w Bolechowie ruskim  
położonej lwh. 270 ks. gr. gm. kat. Bole- 
chów ruski objętej masy spadkowej błp. Lei- 
zora W illgotta własnej.

N i e r u c h o mo ś ć  ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 280 zł.

Najniższa cena wynosi 186 zł., 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . . ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg k&t&str&lny, protokoły ocenie- 
nia) może każdy, chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy, wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 28 maja 1899.

dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 11 j 
licytaeya 1/4 części realności lw h. 279 i l /o  \ 
części realności lwh. 302 ks. g r. gm . Lacka j 
W ola objętych, wraz z przy należnościami, 
składająeem i się z 24 drzew owocowych i 
1 krowy. , . ,

Nieruchomości powyższe, wystawione na  
licytacyę, są ocenione na  130 zł. dO1/  ̂ ct.,
przynależności zaś na  48 zł.

Najniższa cena wynosi 118 zł. 86 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . . i . ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tvch  nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny wyciąg katastialny, protokoły ocenienia 
i t  d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dn ia  25 m aja 1899.

G. Zl. E. 571/98 (4) (5103 2 - 3 )
A uf B etreiben der Bukowinaer Boden 

Oredit-Austalt, vertre ten  durch Dr. H errn 
M oritz Paschkis, A dv in  Gzernowitz, findet 
9m 29 A ugust 1899 Yorm ittags 10 U hr bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 6 die V ersteigerung des Grundbuchs- 
kórpers der E inl. Zl. 196 der Kat G em einde 
Torskie, bestehend aus der Baupareelle 74, 
des G rundbuchskorpors der E inl. Zl. 197 
derselben G em einde, bestehend aus der 
Grundparzelle 837, 838/1 i 888/2 und des 
G rundbuchskorpers der E in l. Zl. 795 der­
selben Gemeiude, bestehend aus der G rund­
parzelle 546/4, sam m t Zubehor, bestehend 
aus Vieh, G etreide und W irtsehaftsgerathe 
statt.

w t ZUr T ^ k c ig e ru n g  gelangenden Lieo- ---..o jij co ao samej nieruchomości me i C " //" '"  ł.e rstm gerung geiangenuen u™ 
mogłyby być już 26 skutkiem  podnoszone. ! genschaften sind bew ertet u, z.: 1) au t 50 

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub ! &- 2 ) auf 33 fi., 3) auf ggo f j ,  das Zubehor 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 1 aut 510 n. 50 kr. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są- 

w?J> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
dnwi ^ 7 miemoi|®g0 i nie wskażą temuż są- 

sądu L K S f e g o . 40 d0ręRZen’ V  siedzibie 
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. E . 125/98 (23) (4917 3— 3)
H onorata H ah n  w Podbuiu, Bronisław a 

Skicko w Mikołajowie. _
N a żądanie Kasy oszczędności .m iasta 

Sambora, odbędzie się dnia 28 sierpnia  18 
o godz. 10 przed południem  w sali rozpra 
tutejszego sądu licytaeya realności lwh. 5'-
ks. Podbuż, wraz z przynależnościami, sk a
dającem i się z budynków.

Nieruchomość, wystawiona n a  licytacyę, 
je s t oceniona na  4185 zł. 63 et., p rzynale­
żności zaś na  651 zł. 60 ct. .

Najniższa cena wynosi 3116 zł., P//â ei 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skuta  • 

W arunk i licytacyjne i odnoszące się o
te j nieruchomości" dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, p r o to k o ły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęc kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy 
w lan ce la ry i sądu niżej wymienionego.

T akie prawa, wobec k tórych nim ejsz 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 

aju co do samei

Das geringste  Gebot b e trag t: ad 1) 
88 fl. 38 kr., ad 2) 22 fl., ad 3) 530 fi., 
un ter diesem Betrage findet ein V erkauf n ich t 
statt.

Die Y ersteigerungsbedingungen und 
die auf die L iegensehaften sich beziehenden 
Drkunden, (G rundbuchs - Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Sehatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen yon den K aufiustigen bei dem un­
ten bezeichneten G erichte, Zimmer N r. 6. 
wahrend der G esehaftsstunden eingesehen 
werden-

Becbte, wełche diese V ersteigerung un- 
zulassig m achen w urdeu, sind spatestens im 
anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor Be-
g inn der V ersteigerung bei G ericht anzu- 
melden, w iarigens sie in  A nsehung  der Lie- 
oensebaft selbst n icht rnehr geltend gem acht 
werden konnten.

Von den w eiteren  Vorkommnissen des 
Y eisteigerungsyerfahrens w erden die Perso-
nen, fhr  wełche zur Zeit an den Liegenschaft- 
ten Rechte oder Lasten  begriindet sind, oder 
im Laufe des Fersteigerungsyerfahrens be- 
grundet w erden, in dem F alle  nur durch 
Anschl&g bei G erich t inK enntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten  bezeichne­
ten Gerichtes w ohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte w ohnhaften Zustellungsbe- 
vollmk«“h tig ten  nam haft machen.

K. k. Bezirks-Gerieht, A btheilung II.
Tłuste, am 5 M ai 1899.

L. cz. E. 901/98 (5) (5329 2 - 3 ;
N a żądanie Samuela N iem anda, rygo- 

ryzaata  medycyny w Krakowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Bobilewicza tamże, odbędzie 
się dnia 16 sierpnia 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r 3 licytaeya realności lk. 
109 whl. 276 gm iny Kamionka str,, składa­
jącej się z parcel bud. 46 i gr. 52, 53, 54 
wraz z przynależuościam i, składająeem i się 
z domu, wozowni, stajni, drew utni, wychod­
ków, podwórza i parkanu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, je s t ocenioną na 7218 zł. 38 ct. wraz 
z przynależnościam i.

Najniższa cena wynosi 3609 zł. 19 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 1 m aja 1899.

L. cz. E. 413/98 (4) (5889 2— 3)
N a żądanie niel. H ipolita Klebana, za­

stąpionego przez Opiekuna M acieja K lebana
. ■ < : irinkoT,

rod ła;,/ macząj roszczenia tego L upieKUaa m aeieja j»aeu»u»
3 ? b v  W  a sam?  ?,1OTUchoT ś d  m e moi  f  Maryi Kleban odbędzie się dnia 27 lipca 

być już ze skutkiem  podnoszone. H  ł godzinie 9 przed południem  w są- 
l e  osoby, dla których jakie praw a lub ■ &

ttuefe Lwowska Nr. 158 z dni» H  Kpca ^ 99.

L. cz. E . V III. 1712/98 (9) (4650)
Na żądanie Jakóba Rosenbaum a w K ra­

kowie, zastąpionego przez dr. H. Berm anna 
w Krakowie, odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1899 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 57 w Kra­
kowie, licy tac ja  realności lwh. 98 ks. gr. 
gm iny kat. Zwierzyniec objętej nieobjętej 
masy spadkowej po śp. M ichale Dudku wła­
snej i realności lwh. 392 ks. gr. gm. kat. 
Zwierzyniec objętej, Jana  Dudka własnej, 
pierwsza składa się z parceli bud. lk. 106 
z budynkam i obszaru 16°[Z1, i z pare. gr. 
354 obszaru 87°D, 856 ob. 54°D, 357 ob. 
34O ,  696/2 ob. 657°D  i 1190/2 obsz. 1 m. 
690°lD, zaś druga z parc. g run t. Ik. 1159/2 
obsz. 1 m. 104°D, (przynależności nie ma 
żadna realność).

N ieruchom ości powyższe, oznaczone wy­
stawione na licytacyę są o cen io n e : 1) real­
ność lw h. 98 na 1374 zł. 25 ct., 2) realność 
zaś lwh. 392 ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec 
na 420 zł. aw.

Najniższa cena wynosi: przy 1) tj. lwh. 
98— 916 zł. aw., zaś przy realności 2) lwh. 
392—280 zł. aw. poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są- 
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wym ienionego i n ie  wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Kraków, dnia 30 m aja 1899.

L. cz. E . 258/99 (5) (5354)
Na żądanie Józefa L ich ta  z Dąbrowy, 

odbędzie się dnia 29 sierpnia 1899 o godz. 
10 przed południem  w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 12 licytaeya należących do Ka­
tarzyny Saratowej, połowy realności lw h. 13 
gm. Olesno, 1/4 części realności lwh. 14 gm. 
Olesno i połowy realnościlw h. 143 gm. Ole­
sno wraz z przynależnościami, składająeem i 
się z inw entarza żywego i m artwego.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: połowa realności lwh. 13 
gm. Olesno na 1103 zł. 29 ct. zaś jej przy­
należności na 156 zł. w. a., 1/4 część real­
ności lwh. 14 gm. Olesno na 156 zł. 81 ct., 
w końcu połowa realności lwh. 143 gm. Ole­
sno na 242 zł. 81 ct

Najniższa cena wynosi co do lwh. 18 
—839 zł. 52 ct., co do lwh. 14 — 104 zł. 
54 c t j  co do lwh. 143 — 161 zł. 86 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie­
nionym , w biurze N r. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych ' akie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E . 779/99 (6) (5828)
N a żądanie M endla F abera , odbędzie 

się dnia 28 sierpnia  1899 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 4 
w Grybowie licytaeya realności lwh. 118 ks. 
gr. gm. Kruźlowa wyżnia.

N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 428 zł. 69 ct.

Najniższa cena wynosi 285 zł. 79 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze N r 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaezej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie  wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd egzekucyjny, Oddział II.
Grybów, dn ia  14 czerwca 1899.



L- cz. E. 6/99 (4) (5425) m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-
Na_ żądanie M aryanny Jerzakowej, od- aom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

będzie się dnia 28 sierpnia 1899 o godzinie zamieszkałego
"I Al I v.wnn/l w  nArlnin X— i  - - -----  TH * *—10V* przed południem w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 4 licytacya 1/12 części realno­
ści lwh. 104 i 1/6 części realności lwh. 122 
ks. gr. Biała wyżnia.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocen ione: pierwsza na 201 zł. 99 et., 
druga na 133 zł. 48 ct.

Najniższa cena w y n o si: co do pierwszej 
123 zł. 94 et., co do drugiej 88 zł. 99 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 31 grudnia  1898

cz. E. 180/98 (6 ) (5075)
N a żądanie F ab ryk i żelaza w Suchej, 

zastąpionej przez p. dr. A ntoniego Surowie-1 usuuy, ara lctorycn jak ie  praw a lub
ckiego adwok. w Tarnobrzegu, odbędzie się 1 ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
dnia 29 sierpnia 1899 o godz. 10 Drzed nn łn -1 nheenin —

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV- 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub
 oię vię/.aijr na  jiiuwyzszycn nierucnom ościaeh bąd:

dnia" 29 sierpnia 1899 o godz. 10 przed połu- obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
rze Nr. IV. licytacya 4/6 części realności lwh. będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
22 ks. gr. gm. kat. Tarnobrzeg. wania jedynie przez przybicie na tablicy są-

ł~ ---------- ■ *• dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu s
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są-

skuiku.
. ---- ---------- j —  y—  W arunki licytacyjne które jako odpo-

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- wiadające przepisom ustawy po myśli §. 162 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ord. egz. się zatw ierdza i odnoszące się do 
term inie licvtacvinvm . inaczei mszczenia t.«- fol j~i--------•- - •

  ___ ._____6 . mama jeuyiue przez przybicie na tablicy "są-
Nrernchomośó ta, w ystawiona na  licyta- dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 

jyę, jest oceniona na 332 zł. 38%  ct. niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są-
Nainiższa cena wynosi 166 zł. 66 ct., dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do sądu zamieszkałego, 
skutku. r'

L. Prez. 7099 4/99 (5898 1 - 8 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w W adowi­
cach je s t do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryi w X  randze.

Podania o powyższą lub przy innym  
sądzie kolegialnym  opróżnić się mogącą po­
sadę naczelników kancelaryi wnosić należy 
do 5 sierpn ia  1899 do Prezydyum  sądu 
obwodowego w W adowicach.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 8 lipca 1899.

L. cz.
Upadłości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dn ia  16 czerwca 1899.

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane sza li
będą o dalszych w ydarzeniach tego postepo- za-łos
w ania jedynie  przez przybicie n a  tablicy są- nym te r m in i r L w ta ^ in ^ m  wyza&ezo~ I uatW ^cy w tut, sądzie przymusowa ’śnrze
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu U  ufa I r S S S d f R

^   ̂  - vuuuoniji\/D Olę HU
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- j  
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie

L. cz. E. 928|98 (1) (4991 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

0 . k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje
do publicznej wiadomości, że w sprawie egze- [
kucyjnej Mojżesza F ischm ana przeciw  Pawło­
wi  v 1 "  -» ™  ■

S. 4/98 28 (5405 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu 

m ianuje komisarzem konkursowym masy Jó ­
zefa F rieda  w miejsce c. k. Radcy Sądu 
krajowego dr. M iklaszewskiego c. k. ad- 
junkta  Romana Bierzeckiego.

Przem yśl, 20 m aja 1899.

dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd egzekucyjny, Oddział II.
Grybów, dnia 23 czerwca 1899,

L. cz. S. 1/99 175 (5413)
Do dodatkowej likwidacyi wierzytelno-
rł™ - -  ólnym  term in ie  likwi-

konkursowej Chaima 
Schw arzbarda--------   ^vunu t«M «xua w yzui’

„  puimuŁiią rencytacyę realności lw h. 66 czam audyencyę na  dzień 27 lipca  1899 r.
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości ks. gr. gm . kat. K ataryniec objętej, Paw ła godzinę 10 przed południem  w sali 82, na
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone. Kuty w łasnej, w dniu 30 sierpnia 1899 o go- którą ogół wierzycieli, zarządcę masy

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub dżinie 10 rano. Realność ta  sprzedaną zosta- krydataryuszy wzywam,żary ns powyższej nieruchom ości haii* ni o n .  ± '„ - d r  „u. auw uu.aa.iu iu  i ™ ,  noam osc ia sprzedaną zosta-
I ciężary na powyższej nieruchom ości bądź nie na powyższym term inie za lub niżej ceny
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- wywołania 85 zł. Zakład wynosi 10%  ceny
po wam a licytacyjnego powstaną, zawiada- wywołania.

I miane v.oU<> u — j -----

H. en. E . 255/98 (6) (5330)
H a  nOiiupaHe Mapii FopHHOBHU, 3acTy- 

iMeHOH uepe3 a^BOKaTa /(p . /(oópaHBCKoro, 
B(ąóy,a,e ca  29 cep n aa  1899 nepe# noay^eeM  
o 9 rop,HHi b  HH3me oiiEaueHiii cy^i Kowna 
Ta u. 1 nepeTopr He^BnacHMOciH c ó h h t o h  
b h k . ra n . u. 228 k h  rpym r. rpoM. Caoóo^a 
CT6(j)aHa JlyuKOBa BaacHoa, n ie a a  upe^ao- 
aceHax ycaOBia nepeTopry, KOTopift pisHOia- 
c h o  3aTBep^aoae ca.

IIpop,aTH ca  Marona ne^nacHMicTB e 
on ;iH eH a H a  560 3 a . ,

HaiHH3nia n o g a la  b h h o c h t b  186 sa. 
6 6  K p ., H 0 H H 3 in e  t o i  k b o t h  h c  b ! ą 6 j ą ę i  c a  
n p o f l a a c .

y c a o B i a  n e p e T o p r y  i  rp aa tO T H , aip ;H o- 
c a u t  c a  g,o H e „ p B n a c H iro c th  (B H T a r  r i n o T e -  
u h h h ,  b h t h x  K a T a c T p a a tH H H , u p O T O K o au  on;I- 
H e H a  i t . ą . )  a io ry T B  T i, m °  M a ro iŁ  o x o T y  
K jn o B a T H , n e p e r . i a H y T H  b  H H 3 m e 0 3 i ia u e m M  
c y ^ ;i  KOM Haxa u .  1 n i f lu a c  t o ą h e  y p a jj;o B H x .

H p a B a  KOTpi 6 a  n p o p ,a a c  p o ó a a a  H e- 
Ą o n y c T H a ro io , H a a e a s a T B  H a n n i s m a m e  H a  ą h h  
c y flO B iir , B H 3 H au eH iii ą o  n e p e T o p r y ,  n e p e ^  
n e p e T o p ro M  s r o a o c a T H  b  c y ^ i ,  6 o H H aK in e  
m ,o ą o  He^BHKSHMOcTH caM Ol B ace 6 ia B m e  H e 
i ro ry T B  S y r a  n if lH o m e H i,

O  B H n a ^ ,K a x  n o c T y n o B a n a  n e -
p e T o p r o B o r o  y B i^ o i i a a T H  c a  ó y ^ e  o c o 6 h ,  ą j m  
KOrrp H X  n i f l  TOH u a c  rn,0 ĄO  HeĄBHSKHJIOCTH 
a ic ic B  n p a B a  a 6 o  T a r a p i  c y r B  y c r a B O B a e r i i  
a 6 o  b  t o k j  n o c T y n O B a H a  n e p e T o p r o B o r o  y

w Ł  J, uu,., AUUU .. J  TI UAUiUO.
będą o dalszych w ydarzeniach tego Kuratorem  nieznanych wierzycieli hipo-

postępow ania jedyn ie  przez przybicie na ta- tecznych je s t  adw. dr. Józef Gottlieb we Lwo-
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu wie. Reszta w arunków licytacyjnych, wyciąg
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż tabularny  i ak t oszacowania można w tut. , 
sądowi pełnom ocnika do dorec^eń w    '

c  ------------ J  ~

krydataryuszy wzywam.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 5 lipca 1899.

oraz

v  W ______ l-f - - (jOJJJ. U
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi 
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dn ia  17 m arca 1899.

1 registraturze przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia 27 sierpn ia  1898.

(5428)G. Zl. E. 123/99 (6)
V ersteigerungsedict.

A uf Betreiben der F irm a  E. L ichtw itz 
e t Comp., fiodet am 14 A ugust 1899 vor- 
m ittags urn 9 U hr bei dem unten  bezeichne- 
ten  Gerichte, Zim m er Nr. II . in  Lisko, die

---------- j _ -  ......................................,    *..1. aa. ni m oiu , uie i u,y praxiyKanta z adjutum  w kwocie roczne,
V ersteigerung des 1/4 A ntheiles der H auser 500 zł. ogłasza się konkurs i wyznacza ter 
Nr. 170 in  Lisxo, Bauparzelle 198/1 1^819. I min l i n” " ' ' "”— - 1

^  _______________________  u i o j l  x i a u s y i

Nr. 17i) in  Lisao, Bauparzelle 198/1, 198/2 
nebsi G artenparzella 102 eingetragen  im 
G rundbuche Lisko E in l. 415 ohne Zubehór.r> ■

1 L. 56190 '  (5391 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Bibliotece uniw ersyteckiej w Krakowie posa­
dy p rak tykanta  z adjutum  w kwocie rocznej
500 7.ł AfrJoi arro La«L—-

L. cz. S. 2/98 315 (5441)
Oelem wykazania) płynności i stopnia 

p ierw szeństw a zgłoszonych dodatkowo do 
masy konkursowej Gusty Schapira preten- 
syj wyznacza się term in  na  dzień 18 lipca 
1899 o godz. 10 rano w sali Nr. 21 tut. 
sądu, na  który się w szystkich interesow a­
nych wzywa.

0. k. Sąd krajow y cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1899.

Kuratele,
L. cz. L. 2/99 (9) (5359 1— 3)

Władzę opiekuńczą nad Janem  Kozłe- 
ckim z Krościenka przedłuża aię n» czas nie-nr»ronle'i|''« 'w * —

^ __c ---- -a*»u * n j  tote.auua IU1 ”
m in  do w noszenia podań do 20 sierpnia 1899.

Kom petenci w inni wykazać, że są pod- 'i l “ u ? js-rosciensą przedłuża n» czas nie-
  „ „  „aiud „uuouui. danym i państw a austryackiego, że uzyskali ograniczony i opiekunem  ustanowiono Jana

Die zur V ersteigerung gelangender stopień doktora na jednym z Uniwersytetów Oieciela z Krościenka
L iegenschafts-A ntheil is t au f 3000 11. be- krajowych lub aprobacyę do zawodu nauczy-
wertet. eielskiego dla gimnazyów lub szkół realnych,

fla ln i T*r i n n i  — —-- '
AAioicaiego uxa giumazyow lub szkół realnych, 

Das geringste Gebot betra 1500 ił., dalej w inni wykazać znajomość języków kra- 
unter diesem Betrage findet ein V erkauf jowych i wogóle zdolność do pełn ienia słu-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 30 czerwca 1899.

n ich t statt.
Die V ersteigerungsbedingungen und die

in r.inł»Ann/iti/.f<- " '-L  1. —- * c ’̂"r

źby przy bibliotece.
• r- ' f  i " p - ——“ s - s 0"  uuu u>« Podania, zaopatrzone w potrzebne do-  j — l  o ieica oien-

aul die L iegenschatt sich beziehenden Lrkun- kum enta i dowody kwalifikacyjne wnosić na- kowego uznany m arnotraw cą, kuratorem  dlań
den kónnen Yon den  K auflustigen bei dem leży w drodze właściwej do Dyrekcyi Biblio- ustanowiono W łodzimierza Bowcajłę z Siei ca. 
unten bezeichneten Gerichte, Zim m er N r. II, teki uniwersyteckiej w Krakowie. n  O J  ! '
w ahrend der G eschaftsstunden einorssohar, C. k. Nam iestnictwo we Lwowie

Lwów, dn ia  5 lipca 1899.

 ------ , -----------  XII, IX,
w ahrend der G eschaftsstunden eingesehen 
werden.

Eeehte, weiehe diese V ersteigerung 
. d unzulass;g machen wńrden, sind spatestens | L- 389/99 

cTaHOBJieHi óy^yTB, b  Hm BHna^Ky t Lib k o  im anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor
n n a f i l lT e M  B c v n i .  HK 6 h  OHH a H i H o M eiU K aJlir I B 0 ^ i n n  °

L. cz. P. 134|98 (1) (5355 1 - 3 )
Sem en Boweajło młodszy z S ielca bień- 

uznany m arnotraw cą, kun  
>no W łodzim ierza Bowca 

0. k. Sąd powiatowy.
Kam ionka str., dnia 8 maja 1898.

n p n fiH T eM  b  c y f li ',  h k  6 h  o h h  a H i  H e  M e m K a jiji  
b  oó^racT H  H H 3 m e 0 3 H a u e H c ró  c y ^ y ,  a H i H e

Begm n der V ersteigerung bei Gericht anzu-
(5378 2 - 8 )  

KONKURS. J
Geiem obsadzenia opróżnionej w dro-

B o ó .ia c T H  HH3me o s H a u e B o r o  c y Ay ,  a e i  n e  melden, w idrigens sie in  A nsehung  der Lie- dze przeniesienia p o s a d y ' c l ' ^ 1 7  ^  
BCKasanH DoiMeHHo HOBHOBHacTgH flH a flo- genschaft selbst n ich t m ehr geltend gem acht Łańcucie, e w ? ń t X ? e ^ i n r n i ’ -W
p y u e H B , M e m K a io u o r o  b  m ic u c b o c t m  c y ^ y .  w e r d e n  k ó n n e n .  n r7 P 7  nu L ° P r o z t u e  31 §p y u e H B , M e m K a io u o ro  b  M icn;e3ocT H  c y Ą y  

I ];. K. HOBiTOBHH c y j i , ,  B i / ^ i ^ i  I
Ko30Ba, flHH 20 Maa 1899.

. . -----------  u iłu u o ii uuuet 8111U
L cz E  455/98 (4) (5331) oder im  Laufe des V ersteigerungsverfahrens

N a żadanie Towarzystwa kredytow ego begrundet w erden, in  dem F a lle  n u r durch
li om n a nnmoc“ w K o, o wio A n .»hU - •

-  -  --------  1M W .O J U JJJL U Z lU lC  SSI^

przez obsadzanie tej posady mającej, rozpi- 
Von den w eiteren  V erkom m nissen des s,j je si§ niniejszem  konkurs z tem, że poda- 

V ersteigerungsverfahreus, w erden die Per- n â kom petencyjne należycie udokumentowa- 
souen, fiir welche zur Zeit an der L iegen- ne we właściwej drodze do dnia 31 lipca 
schaft Rechte oder Lasten begrtindet sind 1899 włącznie, do tej c. k. Izby notaryalnej 
oder im  Laufe des YerfitfiiownnnraTr^f.ABi.iA"*

v T< vi uuu., xu uom a.* iii ii tJ nur auren
W zaiem na pomoc“ w Kozowie, Odbędzie Ti§ A aschlag  bei G ericht in  K enntnis gesetzt 
n ia  39 sierpnia 1899 o godz. 9 przed po- ais sie w eder im Sprengel des unten  be- 

łudniem  w lą d z ie  niżej wymienionym, w ^  ^  diesem  ‘ L‘ 8856511Kinrno K r T " ł " " n »>»*» 1

°  }wnosić należy.
O k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 1 lipca 1899.

L cz. IV. 52/97 (1 ) (5351 1— 3)
P io tr Sokalaki z Ostrowa uznany m ar­

notraw cą i kuratorem  jego ustanowiono Kazi­
m ierza Borcikoło z Ostrowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dn ia  22 kw ietnia 1897.

— « v------------ j —i ■■   — .------t,vu».ou, iiocn aiesem
biurze Nr. I. licytacya całego ciała hipote- einen am G erichtsorte w ohnhaften Zustel- 
cznego wyk. hipot liczba 27 i połowy ciała lungsbevollm acbtigten nahm hnft m achen.
LIv.Al-Anrłn a/va tritrlr 1 O 1 O 1- - - - -   ' rr 1 "  ’ ^hipotecznego wyk. hip. 1. B18 księgi grunt, 
gm iny Kalne objętych Paw ła Krzaczek wła­
snych, wraz z przynależytościam i składają- 
cemi się z pary koni, woza, pługa i 2 bron

Nieruchom ości powjższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 300 zł., przynale­
żności zaś na 32 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 221 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć "kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te

TT 1 Tl • 1 . ----------
K. k. Bezirks-Gericht, A bth. II  

Lisko, am 27 Juni 1899.

(5371 2 - 3 )  
KONKURS.

N a posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Targowiskach, w powiecie 
K rośnieńskim  za kontraktem  służbowym

™ i   ’■ •
następującym i

L. cz. E. 891/99 (3) (4981)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Żółkwi, zastąpionej przez p. adw. pajtuuKowe 36U zł. i datek na mie
dr. Korola w Żółkwi, odbędzie się dnia 30 szkanie później oznaczyć się mający, na  u 
sierpnia 1899 o godz. 10 przed południem  mieszczenie lokalu n o c z to w o o m  w  n n h i i i i

kaucyą w kwocie 200 zł. 
poboram i:

P łaca rocznych 200 zł. 
ryc-zHt kaucelaryjny 60 zł. 
pakunkowe 360 zł. i datek na mie-

L. cz. P t. X. 88 27 (5349 1— 8)
A bner yel Adolf F e in tuch  uznany um y­

słowo chorym , kuratorem  jest Schaehne Im- 
m erglńck w m iejsce zmarłego Naftalego Dei-p.ho«a

O. k. Sąd powiatowy, Oddział i .  
Kraków, dnia 2 m aja 1899.

o   A. AA £ ,M .W \ A  £/ u a. U. XX £11 U lii
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
IV. licytacya realności objętej whl. 102 księgi 
g runt, gm iny katastr. Maeoszyn i połowy 
realności objętej whl. 103 tejże gm iny, wraz
r}_ nriutlftl O&YtncS/airt -1-1- 1

- * _ AA ' O Ł 7
woza, 1 pługa, 2 bron, 1 koleśnic, 2 cepów, 
4 grab li i 2 kos.

Nieruchom ości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione mianowicie realność 
objęta whl. 102 n a  2085 zł. 42 ct., 1 |2  real- 

go rodź aju co do_V^raejr  nieruchom ośćf nie n o ś d w h l .  103 na 89 zł., przynależności zaś

-----------------  M V
dworca kolei żelaznej w Iwoniczu.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 lipca b. r. do c. k. galic. Dyrekcyi poczt

- , , - j  „ aai. a ucjio giuiuy, wraz i telegrafów we Lwowie,
z przynaieżnościami, składającem i się z 8 koni, Z c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów dla
1 krowy, 1 cielęcia, 1 prosięcia, 9 gęsi, 1 Galicyi.

1 n h « .  ^ y— - , - - - • -  LwóW; 5 lip(ja lg 9 9

(5399 1 - 3 )
v  v o ’ "
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie praw a lub  ^ ___  - _a^~ VOU« TfJHUOl i  tltfO ZJL. 4 0  C t.,
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępowania skutku.
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą W arunki licytacyjne i odnoszące się do
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu- 
jedynie przez przybicie na  tablicy sądowej, lam y , wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej wy- n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

L. Prez. 7099 4/99
KONKURS.

Przy Sądzie krajowym w Krakowie 
je s t do obsadzenia posada w icedyrektora u- 
rzędu ksiąg gruntow ych w IX. randze.

Podania o powyższą posadę wnosić

I należy do 5 sierpnia 1899 do Prezydyum  
Sądu krajowego w Krakowie, 

imninnnm™,..  -----------   Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 8 lipca 1899.

n a  165 zł. 32 ct.
Najniższa cena wynosi 1526 zł. 48 ct.,

P i  t . A I  /S A n - 5 7  Ł 3 r \ T * r r , - \ d o i  ------  -  - 3  * ’

L. cz. L. 8/99 (5) (5838 1— 3)
A ndruch W ołoszyn z Chm ielisk uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  jego ustano­
wiono W asyla W asyliszyna z Chmielisk. 

Skałat, 10 czerwca 1899.

L. cz. P. 249/98 (1) (5426 1— 3)
H ryńko Dudycz z Czernilawy uznany 

m arnotraw cą Kuratorem  ustanowiono F edka 
Dudycza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dn ia  26 listopada 1898.

L. cz. L. X. 1/99 (5) (5320 1 - 3 )
A ntoni Giela uznany umysłowo chorym, 

kuratorem  jes t Józef Oleksa w Czarnej wsi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dn ia  18 maja 1899.

L. cz. L. X. 15/98 (18) (5380 1 - 3 )
H erm ina Hoffmann uznana umysłowo 

chorą, kuratorem  je s t  Jan  Chlipalski.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 26 kw ietnia 1899.



9
L. cz. L. 1/99 (5) (5336 1 - 3 )

M arya z Genyków Semezyez z Berezowa 
wyżnego uznana m arnotraw ną.

Kuratorem ustanow iony Semen Sem- 
czycz.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, 29 m aja 1899.

L. cz. L. 4 99 (7) (5388 1 - 8 )
Iw an Ilauryszczyszyn, syn W asyla, 

z Stronny z powodu niedołęstwa um ysłu odda­
ny pod kuratelę.

Kuratorem  jego Iw an Paniów z S tronny. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Gródek, 29 m aja 1899.

L. cz. E  13/98 ('■') (5387 1— 3)
Seńko Kiertneki z Lubienia wielkiego 

z powodu m arnotraw stw a oddany pod kura­
telę.

Kuratorem jego Mykoła Orłyk z Lubie­
nia wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 25 stycznia 1899.

L. cz. P . 57/99 (1) (5435 1 — 3)
P etro  Kossowicz w Zabłotowie uznany 

umysłowo niedołężnym, kuratorem  jego usta­
nowiono M ichała Kossowieza z Zabłotowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Zabłotów, dnia 21 lutego 1899.

L. cz. L. 6/99 (4) (5436 1 - 3 )
A ndrij Gzornej Iw ana z T rójcy uznany 

marnotrawcą.
Jego kuratorem  jest Nykołaj Czornej, 

rolnik z Trójcy.
C. k. Śąd powiatowy, Oddział II 
Zabłotów, dn ia  29 marca 1899.

Wyroki prasowe.
I ,  cz Pr. 100199 2 (5442)

p  Cesarskiej M ości!
L. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
P- k. i §. 37 u pr  j £e iHustracya umieszczo­
na w Nr. 13 czasopisma „Cięgi" z dnia 5 
lipca 1899 wraz z okieślającym ją  dopi­
skiem : „Najidealniejszy krzewiciel wolności 
słowa i wolności prasy we Lwowie" zawie­
ra  znamiona występku z §. §00 u. k., że 
umieszczone w tym samym num erze tego 
czasopisma dalsze artykuły jak o to : 2) pod 
tytułem  : „Lwowska ustaw a prasowa" zawie­
ra znamiona występku z §. 300 u. k., 3) 
wiersz^pod ty tu łem : „który z n ich  więcej 
zysk' ł  wraz z illustracyą pod napisem : 
„Jak  wygląda ugoda austro-w ęgierska?“ za­
wiera znamiona zbrodni z §. 65 u. k., 4) 
cały artykuł pod napisem : „Fatalny wyją-
r n i l O n n S g i  k o n s k E  P C y jn e j  d l a  PSÓW, Za 
r<>J£ 1899, do przeglądnięcia w M agistracie 
Lwowskim, departam ent IX ." zawiera zna­
miona występku z §. 491, 492 u. k. i art. 
v - ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. 
P-» o) wiersz pod ty tu łem : „Zasadyu zawie­
ra  znamiona w ystępku z §. 302 u. k., 6) 
ca/y artykuł pod napisem : „M inister spra- 

ledhwości R uber w lwowskiej prokurato­
r i i  zawiera znam iona w ystępku z §. 300
u. k. zatem usprawiedliw ioną je s t zarządzo­
na przez e. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 l ipca 1899.

fil. 153 ('59871
3nt SJarum ©ctner SKajeftdt be«S ®atfer«!

oeri*ł h lł  «!.ł w 1?® 8” !** nIS gertcgt tjat auf Slntraa ber f t  (SitneTami-
maltjĄaft erfannt, bafj ber Snljatt be§ in ber 
Kumrner 13 ber Jjenobifdjen ® rud?d)nft- Ce- 
sko Sloyanske Hlasy na Dunaji" pont 30 guni 
1899 erfcfjienenen HttifefS mit ber U ebft& rift : 
„Nemecke provokace ve V idn i“ tn ber ©telle 
bon „Douiejme" bis indufioe „nenscha" ba§ 
■“.ev9el)cn nad) §. 300 ©t ©. begriinbe, unb es 
totrbnatt) §. 493 ©t. 0 .  0 .  bóg 0etbot ber 

e*berbrcitung biejer SDrudjdjrift ausgefpro* 
btr © taat8anwattfĄaft berfiigte 

9J?a§me m  @t- % D Beftarigt
L ,  ; “A  37 ®- “uf bie SSermdjtung

clr5 ®Jtmplare erfannt.
«Sten, am 3 guli 1899.

®a2 f. I- DberlanbeSgettdjt tn SBien 
l)at mit bem Srfenntnijfe bom 20 guni 1899, 
®. 105/1, bie SSłeiterberbreitung ber K r. 16 
ber fieitfetjrift: „Keite Sinjer fliegenbe SBlatter" 
nom 4 gun i 1899 łwegen ber ©pifemarfe: „§ 
14“ nad) §. 300 ©t. ©. berboten.

2>aS [. f. BanbeS- al§ 0 Kf3gerid)t tn 
ihqq mit bfm ®tlenntaiffe bont 14 guni
m 214, bie SBeiterberbrettung ber -Kuni5
i n <* • ber Ó rttfĄ rift: „Oeske zajmy" bom 
dai-2iUm 1899 Wc9en ber Slrttfel: „Hospo- 

ro.zbovory“ , nv  nem ecku", „Nelze 
■n popriti", „Polenska deputace v Nem. 
3(19 6\ Uob »Rupujme proto odevy“ nad) §§. 

unb 305 @t. 0 . berboten.

®a3 £. £. SanbeS * alg 0refjgertd)t in
3/rieft bat mit bem ffirlenntniffe Pont 20 guni
1899 0 r .  106, bie !SSJeiterPerbreitung ber Kutn* 
mer 142 ber fieitj<$rift: „II Lavoro“ Pont 14 
gun i 1899 wegen beg SlrtifclS. „La rettifica 
aha rettifica" nacb §• 300 © t ®. perboieit.

5Da£ f. f. Sanbeg-' alg 0ref5gctid)t in
3/rieft bat mit bem (Srfenntniffe pom 20 guni 
1899, 0 r .  108, bie 2BeiterPerbreitung ber Kum* 
mer 333 ber fieitfdjńft: „II Lavoratore“ Pont 
16 Suni .1899 tuegen beg Slrtilelg: „Clerieali 
e soeialisti" nad) §• ^62 ©t. ®. Perboten.

35ag i  t. Sanbeg* alg i^re^gericbt itt
Srieft bat mit t bem ffirfenntniffe Pont 20 
3unt 1899, ipr. 104, bie SBeiterPerbreitung 
ber 97r. 22 ber in Ubine crfĄeinenben SeitfĄrift: 
„Corriere friulano" bom 11 9Jłai 1899 naćb §§. 
63 unb 65 a. @t. berboten

®ag f £• Sanbeg’ alg ifjre|gerid)t itt 
iBraa bat mit bem @rfenntniffe Pom 16 3uni 
1899 « v  217 bie SeiterPerbrettung beg tn 
ęgrag' erfóienenen Slufrufeg: Prohlaseni" s
nodmsem Sbor duverm ku strany  narodne 
s o c i f f i  k r d  hL mesta P rahy" nacb §. 302 
©t. ®. perboten-

35ag f. t. Sanbeg= alg iBrefjaericbt in 
i)3rag bat mit bem Srfenntniffe ppm jg  «  { 
1899, ipr. 216, bie SBeiterperbreituna ber » r
161 ber ^eitfcbtift: „Hias N aroda" p0m 12 
3un i 1899 rocgen beg S trtifelg: „SoudnisiD  " 
naĄ Slrt. VII. beg ©efeferg pora 17 ®ecember 
1862, Kr. 8 dt. 0 .  01. ex 1863 P e S o Z

®ag f. f. Sanbeg* alg ^reggeriĄ t in 
$ ra a  bat mit bem Srfentttniffe Pom 16 'Emi 
1899, spr. 219, bie SBeiterPerbrettuna ber

3łol!gbote bom 11 3um  1899 rnegen beS 
nrtifelg : „Drtggruppe Slrttau" nacb S 24 jBr 

berboten.

2>ag f. f. Sanbeg- alg ^reęgeriĄ t in 
iBrag bat ntit bem tórfenntniffe pom 21 Suni 
1899, IjSt. 227, bie SBeiterPerbreitung ber 9tr 
17 ber Beitfc^rift: „Nase Snahy" P o ml 5  3uni 
1899 wegen Der W rtifel: „Rnzne spravy “ unb 
Zylastni zjef u rakouske justice" ferner beg 
© ebi^teg: „Litanie poutnicka" naib §§ 65 a. 
300 unb 302 ©t. ®. perboten.

c» T aS .*• f ' ^retg* alg ijSre^gericbi in 
■ orn^ bem ®rtenntniffe bom 21 Suni
899 5pr. 75/3, bie SBeiteroerbreitung ber K r. 

iq  £5 S w tf^ r if t : „Rudohorsky Obzor" bom 
Vuni 1699 Wegen ber Slrtilel: „Prosime 

procisti“ unb „okresni hejtm anstvi duch-
Srw v  snoc^ §§• 302' 487- 488 @t- ®- unb

A  beS ®efefee« Pom 17 ®ecember 1862, 
Kr. 8 m ®. $8!. ex 1863 0er6t)ten

Rozmaite obwieszczenia.

®a§ t. t  JJreig* alg ąkefjgertcbt tn 
®ger ^at mit ben erfenntniffen bom 24 3nnt 
1899, $ r .  V III. 147, 148 unb 149 We 
©citerperbreitung ber Kummer 49 ber geih  
fĄtiften: „figerer Kadjrid)ten",
^ónigSberget 58olfgjeitung/J nnb Keubefer„KąĄ» 
ri^ ten" bom 21 3 u n i 1899 wegen ber Slrtifel: 
„®ie @ittlid)feit§forberung ber tlerifalen  unb 
anbereg", „Komg K ładjt", „®er §ejenfdiuB" 

®ie uuiibcrwinblidje Kłac^t", „Uebergejcbnappt 
' glbogen ' unb „Sflabrau", ferner ber K o ti§ : 
((§crrn  g ;"  naefi §§. 58 c. 59 c. 63, 65 a. 
302 unb 303 ©t. (3j. perboten.

®ag f. I. SJreig* alg ^refegeriĄt in 
3 icin fiat mit bem ©rfenntniffe bom 22 3un t 
1899 VIII. 32/2, bie SBeiterPerbreitung ber 
bei ® ®3- ®oHrat^ in Seipjtg gebrudten (jwei« 
ten) g tugblatteg: „ 3 ur ^irĄenreform " bon ®r. 
g. ©Ąaarfdjmibt n a ^  § 303 ©t. ®. Perboten.

®ag I. f. ®reig* alg ipre^geri^t in 
®uttenberg ^at mit bem @rfenntniffe bom 27 
guni 18" ( § t . 23/2, bie SBetteroerbreitung 
ber ©eilage ber Kttmmer 25 ber geitfd jrift: 
„Labske Proudy" pDm| 23 3un i 1899 Wegen 
beg SlrtiJelg : „Listek z Kolina" beginnenb mit 
„Promin ze tak" nad) §§. 64, 65 lit. a. unb 
300 ©t. ®. unb Slrt. IV. beg ©efejjeg Pom 
17 ®ecember i862 , K r. 8, K  ®- 01. ex 
1863, berboten.

L. 64.842 . (5469)
OBW IESZCZENIE.

Z powodu mylnego w ykazania przez 
M agistrat lwowski przeciętnych cen jednego 
kilogram a mięsa zabitych (wypatroszonych) 
świń za miesiące kwiecień i maj b. r. c. k. 
Namiestnictwo prostuje niniejszem swe ob­
wieszczenie z dnia 2 i 4 czerwca b. r. 1. 1. 
56.129 i 56.128 w ten  sposób, że przeciętna 
cena targowa za św inie wypatroszone, która 
w myśl ces. rozporządzenia z 2 maja b. r. 
dz. u. p. Nr. 81 i rozporządzenia minisfce- 
ryalnego z 6 maja b. r. dz. u. p. Nr. 82 o 
zapobieganiu i tępieniu pomoru św iń służyć 
ma za podstawę do wynagrodzenia za świnie 
wybite w kraju w myśl tych rozporządzeń 
w maju i czerwcu br.^ w ynosiła we Lwowie 
w kw ietniu b. r. pięćdziesiąt ośm (58) centów, 
zaś w maju b. r. pięćdziesiąt sześć (56) cen­
tów za jeden kilogram.

Co się podaje do wiadomości.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 10 lipca 1899.

L. 66.922 (5470)
OBW IESZCZENIE.

Przeciętna cena targowa w czerwcu 1899 
we Lwowie za zabite św inie wypatroszone, 
która w myśl ces. rozporządzenia z 2 maja 
1899 dz. u. p. Nr. 81 i rozporządzenia m inist. 
z 6 maja E  99 dz. u. p. N r. 82 o zapobie­
ganiu  i tępieniu pomoru świń ma służyć za 
podstawę do wynagrodzenia za św inie w myśl 
tych rozporządzeń w tutejszym  kraju w lipcu 
1899 wybite, wynosi pięćdziesiąt dziewięć (59) 
centów za jeden  kilogram  m artw ej wagi.

Co się podaje do wiadomości.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 11 lipca 1899.

L. cz Prez. 433 18 P./99 (5443)
Dla IV tej zwyczajnej kadencyi sądów 

przysięgłych których posiedzenia w e. k. są ­
dzie krajowym karnym  rozpoczynają się dnia 
4 w rześnia o godzinie 9 przed południem, 
zamianował Prezydent c k. sądu krajowego 
wyższego, Przewodniczącym  W iceprezydenta 
c. k. sądu krajowego Zygm unta Żminko- 
wskiego, zastępcami jego c. k. radców sądu 
krajowego: H enryka N itarskiego, Sylwereo-o 
Dzierżyńskiego, dr. Ju liana  Sopotnickiego, Jó ­
zefa Gołkowskiego, dr. Benedykta W einreba, 
F ryderyka K oerbera, T ytusa Adam iaka, E d ­
munda Philippa i Jan a  Lekczyńskiego. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego.

Lwów, dn ia  7 lipca 1899.

L. cz. Cg. I. 194|99 1 _ _ (5440;
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Mali Kay i tejże spadkobiercom, k tó ­
rych miejsce pobytu również jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Jakóba i Esterę 
Adamów i stowarzyszenie „M arbizei Thora" 
we Lwowie pozew o uznanie p re ten s ji 666 
zł. 40 ct. m. k. za zadawnioną i wykreślenie 
onejże ze stanu biernego realności pod 1 k 
5163/4 we Lwowie piłożonej z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
1 audyencyę na dzień 28 sierpnia 1899 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  tychże wyżej 
wym ienionych z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, ustanaw ia się pana adwokata dr. 
Ludwika Zioną we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że niewiadom ych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy cywilny 
oddział I.

Lwów, dnia 5 lipca 1899.

L. cz. A. 147|98 1 (5078 3— 3)
Niewiadom ych spadkobierców H crscha 

K anczukera z Podkam ienia wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku do spadku po 
Herschu K anczukerze się oświadczyli, gdyż 
inaczej spadek tylko tym, którzy takowy 
przyjmą i ty tu ł do dziedziczenia wykażą przy­
znany będzie a gdyby się n ik t do spadku 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedziezny 
Państw u przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 18 listopada 1898.

wi Wilkoszowi udzielili, gdyż w przeciwnym  
razie uważać się ich będzie jako zezwalają­
cych na żądane wydzielenie, i za zrzekają­
cych się swych praw rzeczonych do powyż­
szej parceli z chwilą hipotecznego odpisania 
takowej

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 2 czerwca 1899.

G- Zl. Nc. I. 25/99 2 (4761 1 - 8 )
Das k. k. Bezirksgericht in Zbaraż 

fordert den Inhaber der von der Agent- 
schaft in Lemberg der k. k priv. Riunione 
A driatica di Sicurta in T riest bestiitigte Ab- 
schrift des vom B ittw erber Lukas Ciuprak 
unterfertig ten  zur Poliże N r. 70587 gehori- 
g en , in Verlust gerathenen D arlehens-Re- 
werses dtto Zbaraż 21 F eb ruar 1892 tiber 
100 fi. ó. W . lautend auf, dieselbe dem Ge- 
rich te  binnen einem  Jah re  von der letzten 
V erlautbarung dieses E dik tes angerechnet 
h iergerichts anzuzAgen w idrigens naeh Ver- 
lauf dieser F ris t auf A ntrag  diese A bschrift 
ais am ortisirt betrach tet werden wird.

K. k. B ezirksgericht A btheilung I.
Zbaraż, den 13 Ju n i 1899.

L. cz Tab. 2119/99 (5154 1— 3)
Niewiadomych z życia, nazwiska i m iej­

sca pobytu właścicieli w ynagrodzenia w kwo­
cie 54 złotych polskich, za zabrane gruuta 
pod kopalnie przez hrabiego Saint-Genois a 
w szczególności sześciu włościan wsi Byczy­
ny, zawiadamia się, że A ndrzej hr. Potocki 
wniósł prośbę o wydzielenie parceli g run to ­
wej 336 z dóbr Żary z osadą Dubie whl. 
371 objętych. ,

W zywa się tedy tychże niewiadom yeh- 
ażeby albo żądaniu temu w dniach  30 sprze 
ciwili się, albo inform acyi potrzebnej kura­
torowi swemu adwokatowi dr. Władysławo­

L. cz. D. h. 547/99 (5138)
G. k. Sąd powiatowy w Sanoku w spra­

wie tabularnej Ju lianny Piszko o wpis hipo­
teczny dla niewiadomego z miejsca pobytu . 
Teodora Łapczyńskiego ustanaw ia kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Flakowicza w 
Sanoku i wzywa kuranda, by o miejscu swe­
go pobytu tu t Sąd zawiadom ił lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Sanok, dnia 3 czerwca 1899.

L cz. firm. 1323 poj I I .  182 (5112)
0. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ogłasza, że firma „Karol Budweiser" 
została dn;a 10 października 1898 wykreślo­
ną z rejestru  dla firm  pojedynczych.

0. k. Sąd krajow y jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 m arca 1899.

L. cz. firm. 1192 poj. I. 229 (5111)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „Galicyjska 
kasa oszczędności" dnia 9 czerwca 1899 w 
rejestrze dla firm pojedynczych uw idocznio­
no, że Pp. Karol Smolka i F erdynand  Gą- 
siorowski utracili prawo zastępowania i pod­
pisywania tej firmy i że P . dr. Jan  Kanty 
Steczkowski zamianowany został D yrektorem  
„Galicyjskiej kasy oszczędności" w skutek 
czego w tym charakterze ma prawo wraz z 
drugim  Dyrektorem  lub jego zastępcą pod­
pisywać firmę.

G. k. Sąd krajowy jako handlow y, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. Cw. IV  1920/99 1 (5129)
Przeciw  Józefowi M ehlm annowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego j. handlowego 
we Lwowie przez Bank rolniczy we Lwowie 
pozew o 3000 koron z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nem u aby powyższą sumę wekslową z pn. 
do 3 dni zapłacił lub w tymże samym czasie 
zarzuty wniósł.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Kulikowskiego adwokata we 
Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20 czerwca 1899.

L cz. firm. 301 spół. II. 324 (5155)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do re jestru  dla 
spółek handlowych przy firmie L. Zwoliński 
i Spółka że księgarnia pod firmą L. Zwo­
liński i Spółka w Krakowie począwszy od 
24 maja 1895 przeszła na wyłączną własność 
drugiego spólnika Leonarda Zwolińskiego 
który dotychczasową firmę L. Zwoliński i 
spółka w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy swój podpis L. Zwo­
liński umieści. W obec tego podpis drugiego 
spólnika „T. Paprocki" na wekslach i doku­
m entach na przyszłość odpada.

Kraków, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. F irm . 229/99 (5227)
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie zarządza z dniem 10 czerwca 1899 
w pisanie do re jestru  handlowego dla firm  
pojedynczych f irm y : „Chaim Leisor Feder- 
busch, speknlacya g run tam i w  Tarnobrzegu". 

Rzeszów, d n ia  10 czerwca 1899.



„FLIRT" WK 1 A J W
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  N i e m o j o w s k i e g o
' l a r e  L w o w i e .

Wszędade do nabycia. 2.54

8 § g ł$ » s& ® 8 s i&
od wyrazu petitem  l ł/g centa, tłustym  

petitem dwa centy.

» o  s p r z e d a n i a  A lb u m  międzynarodowe 
na cześć Kolumba (1892 Medyolan) z autogra­

fami znakomitości całego świata (4to, 400 stron) 
samych autografów polskich poetów, uczonych itd., 
30 str. Bliższa wiadomość w Ajencyi dzienników 
Pasaż Hansmana,

Pokupuję na stacyach galicyjskich lub 
węgierskich kolei gotowe dębowe pod­
kłady (szpały), pruski profil, rozmiar 
2.70 a 2.50 mt. 15/25! 15/a4, ctm. 
Oferta z wymienieniem ceny, ilości i 
stacyi pod chiffrą: „Pokłady “ Ajencya 
dzienników Lwów, Pasaż Haustuana.

Z A K O PA N E
Zakład wodoleczniczy na Krupówkach 
i willa Adasiówka przy K uźnicach, 

z kom fortem  urządzona.
Dr. Chwistek,

właściciel i kierownik.
744

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że klacz karą zgubioną poszukuje wła­
ściciel Beresch Hoch, zamieszkały 2 a -  
marstynów 29. Bliższa wiadomość ul. 
Wałowa 1, 8. — Znalazca otrzyma 

nagrodę.O «-

N. ^ A lA I  LA.Ufc.iiAUfc.1

^Nowości w p a r a s o lk a c h ,  
.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,, 
„welonach, koronkach i wstążkach,

po zadziwiająco niskich cenach.
.Maison de Nouveantes“ Madame 

Berta Fiedler, 885
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

:.a  a  A .A  k A J

Takie 1 na raty bez podwyższenia
c e n  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUYBE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6( P&s-ż Hausmana)
N a prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

łasa woskowa
do z a p u s z c z a n ia  p o d łó g

z fabryki

Fryderyka Schubutha 
uznana została jako najlepsza.

dtówny skład
Lwów, Rynek 45.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skiił* d  d y w a n ó w  „ A U  L 0T JY E .E :‘

Lwów, ul. Sykstuskft i. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowano 
sRuniid d am o  i ©płatnie. 835

Walie flaP.T.UrzeiiiMfiflota

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla bielizny męskiej.
Koszule męskie po zł. i1—, l'50, 2 '— do 3.
Koszule nocne po zł. 150, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2 -40. 
Manszety „ „ „ » 4'20-
Kalesony po zł. I-—, 1-25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. I‘50, 2 —, 3 — do 4 —.
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. i-—, 150 

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótna na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. 1*20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

d liemi serwetkami d la 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3'— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I'—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pis emnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prowinoyę cenniki 
gratis i franko.

Zawiadomienie
dia c, k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
hez podwyższania cen

udzielamy wszyst­
kim o. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dobrani stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych I płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradław, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad I p rzed  łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi 1 przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu­
s a  6. (Pasaż Hausmana).

N* żądanie  w ysyłam y na prow inoyę cenniki 
g ra f i t  ł f r a n k o .  8S5

G f  E l  H E N R Y

W piątek 14 lipca o godz, 8-mej wieczór
High. -  L i f e

Rendez -vous eleganckiego świata.
Jeszcze tylko kilka dni

Miss Cłiarmion gw iazda Paryża.
The 2 Leodardy, gimnastycy na potrójnym reku.

Na ogólne żądanie :
J M E  a .  ^  J 3  a .

wygnaniec w pustynie Ukrainy.
Jutro w  sobotę dwa przedstawienia, 

o g. 4 popoł. i o 8 wieczorem.

M A R J Ó W K AS a b ł a d  
leczniczy

Śliczne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pół godziny od Lwowa. 
Tramway. Omnibus. Telefon.

W s k a z a n i a :  Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyczny), nerwowe, specyalnie 
także kobiece katary, exsudaty pozapalne etc ), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobóle, rekonw alescen ta .

Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka. H ydroterapia i E lektroterapia. Kąpiele elektry­
czne i słoneczne. Masaż

Informacyj udzie’a telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godziny 8—5 po południu ulica 
Słowackiego 1. 5. 707

Kierownik Zakładu d r .  J ó z e f  Z a k r z e w s k i

W y j ą t k o w a  n ę d z a .  Wdowa po krawcu, 
czworo dziatek, jedno 3 tygodni, bez naj­

mniejszego utrzymania, prosi o pomoc. Anastazya 
Gramatyka, ul. Łjezakowska 22.

przy ul. Długosza 1. 31 
jest z woluej ręki do 
sprzedania.

TYGODNIK I0D  i POWIEŚCI
Pismo ilustrowane dla kobiet

wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i tłóma- 
czonych, różnych artykułów literackich , przepisów kucharskich 

i z dziedziny gospodarstwa domowego,
najświeższe korespondeneye o m odach z Paryża

o  r  a- z

osobny bogato ilustrowany dział
poświęcony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w ciągu roku) 
naito co miesiąc wielki arkusz z krojami i wzorami

robót kobiecych.
Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna Ekspędycya Tygodnika mód i powieści 
Lw ów , Pasaż Hansmana 1. 9.

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

prenumeraty kwartalnie we Lwowie 1 zł, 80 ct. 
na prowincyi 2 zł. 20 et.

Numera okazowe wysyła gratis Głowna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści.

Zahl S620H|G

Lieferungs- Ausschreibung,
Zur Deckung des Bedarfes »uf den L in iea der k. k. Staats- 

bsliG-Direetion Lem berg fur das Jah r 1900 wird die Lieferung von 
160 Ton C oai und 950 Ton Schm iedekohle im Offertwege vergeben.

Die A bgabe des Offertes bat sich  entw eder auf das ganze
Lieferąuautum  oder bios auf einen Theil desselben zu beziehea.

Die A blieferung des efferirten Quantum s w ird un ter genauer 
E inh a ltu n g  der beziiglichen L ieferungs-Bedingnisse franco belie- 
biger Station d*-r galizischen k. k. S taatsbahnen und der vom 
Staate in  Galizien betriebenen  P rm tb a h n e n  in  der W eise zu ge- 
schehan haben, dass der m onatiiebe Bedarf m ittelst B estellscheinen 
zur Lieferung innerhalb  v ieriełm  Tagen, .anfgegeben wird.

Die zur Offertstelluag erforderlichen For t ularien sowie die 
allgem einen und speziellen L ieferungs-B edingnisse liegen  bei der 
gefertigen Staatsbehn-D irection A btheilung  fur den W erksiatten 
uDd Zugforderungs-D ienst zur E insich t auf, und w erden den In- 
teressen ten  tiber Y erlangen zugesoadet.

Das m it einer 50 kr. Stem pelm arke versehene und in  f llen 
Tbeilen vol!slaudig ausgefullte und unterfertig ta  Offertformulare ist 
lfiugstens bis 1 A ugust 1. J . MUtags 12 Uhr gesiegelt und m it 
der A ufscbrift: „Offert fur die L ieferungen von B renninateriale" 
bezeichnet bei der k. k. S taatsbahn-D irection in  Lem berg einzu- 
reichen.

Die Eroffnug der eingelaufenen Offertea findet am 2 A ugust 
1. J. um 1 Uhr N aebm ittags statt, und wird den Offarenten frei- 
geste llt dem dben  beizuwohaen.

Der gefertigten k. k. S taatsbahn-D irection  steht es frei, die 
Offerten gsnz, thefiweise oder gar n ich t zu berticksichtigen.

Lem berg, im Ju li 1899.
Die k. k. Staatsbahn - Direction.

Ogłoszenie dostawy.
5190

Niniejszem  rozpisuje się dostawę 160 ton koksu i 950 ton
w ęgla kowalskiego na rok 1900.

W niesiona oferta opiewać może na  całą ilość rozpisaną lub 
też na część tejże.

Dostawa oferowanej ilości uskutecznioną ma być każdego 
miesiąca na podstawia osobnych zamówień w ciągu 14 dni.

Wzory ofert, jakoteż w atunki dostawy, tak  ogólne jak i szcze­
gółowe, przejrzeć i otrzymać można u podpisanej D yrekcji w od­
dziale dla spraw  w arstatowych i pociągowych.

Oferty ściśle podług wspomnianego wzoru sporządzone, pod­
pisane i wre wszystkich częściach tegoż w ypełnione, m arką na 50 ct. 
ostem plowane i w nap is: „Oferta na dostawę m ateryaiu opałowego" 
zaopatrzone, wnieść należy u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei p ań ­
stwowych najdalej do 1 sierpnia 1899 godz. 12 w południe.

Koziwareie ofert, przy którem oferującym wolno być obecnymi, 
nastapi w dniu 2 sierpnia b. r. o 1 godz. po południu.

Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzglę­
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też je zupełnie nie 
uwzględnić.

Lr-ów, w lipeu 1899.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca W L  J- W eber.) Papier fabryki papieru  J  Fiałkowskich.

14911213


